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Wydawnictwa książkowe T. S. L.
Ksiąłki popularno-naukowe:

z ło tych

Bar A.: Z n aczen ie  książk: w rozw oju  ku ltu ry  . . — '60
Bork: H o łd  P ru sk i  .............................— '40
Boratyński Wł.: K azim ierz P u la o k i .................................. — ‘40
(zuchajOWSki B.: U m ieję tność  p o sług iw an ia  się żyw em

s ł o w e m ............................................. ............................— '30
Dynowska M.: Jan  K o c h a n o w s k ' .................................. — '50

,, N asze R o c z n i c e ...............................................3 ’20
Gostkowski R.: W y ch o w an ie  F izyczne w  s ta ro ży tn o śc i 1'—
Grabowski T.: H en ry k  S ie n k ie w ic z .................................. — '30
Kutrzeba St.: P o lsk a  W sp ó łc z e sn a ......................................... 2'HO
Kwiatkowski E.: D ysp roporcje  —  R zecz o P o lsce

p rzeszłe  i o b e c n e j ................................................... 6 '—
Marcinek St.: N iedzie lne  U n iw ersy te ty  W iejsk ie  . . — ‘50
Nuzikowska H. — Sietnicki J. -. Jak  o rgan izow ać półko-

lonj» l e t n i e ....................................................................  0'50
Potrażycka-Tomicka: K ob ie ta  w  p iśm ienn ic tw ie  polsk. — '60 

„ K o n o p n ick a  w św ietle  u tw orów
w ła s n y c h .............................................  I '—

„ R o zm y ślan ia  o sz tuce . . . .  1 80
„ Słow o i o b r a z ...........................— '75

Poliszewski M.: S o o łeczn a  ak c ja  o św iatow o-w ycho­
w aw cza ..........................................................................2 '—

Przyjemska H.: W ieczó r ku  czci A sn y k a  . . . .  — '20
Radzikowski St.: P o w stan ie  chocho łow sk ie  . . . .  — '30 
Rymar St.- Z ag ad n ien ie  u staw o d aw stw a w d z ied z i­

nie p o z a s z k o ln e j .........................................................— '80
Sikora W.: Z n aczen ie  o ś w i a t y ........................................— '60

,, O św :a ta  p o d staw ą  d o b ro b y tu  . . . .  — '40
Sobieski W.: B olesław  C hrobry ........... .............................— '30

„ H is to rja  P o l s k i ............................................. 3 '—
Słomka J.: P am ię tn ik i W ł o ś c i a n i n a ................................... 6 —
Uhma St: G o sp o d arcze  o d ro d zen ie  P o lsk i w  epoce

K o n sty tu c ji 3-go M aja ........................................— '50
Uhma St.: S p o łeczn a  ro la  w arstw  ośw ieconych

w P o l s c e ......................................................................... — '40
Twarecki L.: D om y L u d o w e ............................................. — '40
Wróblówna G.: O rg an izac ja  P ow ia tow ych  C en tra l

B ib ljo te c z n y c h .............................................................. — '80
Wysocki W.: K o n sty tu c ja  3-go M aja .......................— '40

D o  n a b y c i a
W D Z I A L E  W Y D A W N I C Z Y M  T. S. L.

Kraków, ul. św. Anny  5.
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PRZEWODNIK OŚWIATOWY
ORGAN TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ

A D R E S  R E D A K C J I  I A D M I N I S T R A C J I :  K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  A N N Y  5.

P r z e d p ł a t a  r o c z n a  6  Z ł .  —  C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  1 Z ł  2 5  g r

I d e a ł y  T. S. L. 
w p o e z j i  M a r j i  K o n o p n i c k i e j .

W yszła  z tego samego pokolenia, z k tórego  rek ru tow ali 
się tw órcy  T. S. L. z pokolenia w ykarm ionego poezją  trzech  
wieszczów, w zrosłego w trad y c jach  w alk  o niepodległość,.

z pokolenia, k tó re  z p rzerażeniem  pa trzeć  m usiało na  spusto­
szenia, jak ie  n a  ziem iach polskich czyniła  niew ola. Tylko du­
sza K onopnickiej stokroć bardziej w raż liw a  chłonęła w  sie­
bie z p rzedziw ną in tu ic ją  „w szystkie bóle ziem i“ , w szystk ie 
c ierp ien ia  i trosk i rodaków , a  serce J e j  hardziej czułe, ho 
bardziej kochające, reagow ało silniej. W  poezjach Sw ych



942
d ała  po tężny  w yraz uczuciom  m i)jonów uczuciom  często 
podśw iadom ym  i n ieskrysta iizow anym , to też miijcmy od­
na laz ły  siebie w je j u tw orach . K onopnicka s ta ła  się w y ra ­
zem sw ojej opokh K onopnicka kierow ała się przedew szyst- 
kiom uczuciem  bezm iernej miłości do ziemi o jczystej i do 
ludu, k tó ry  na niej m ieszka. Z miłośni te j rodziła  się litość, 
m orze litości dla cierpiącego człowieka. Z tej miłości rodziło 
się -p y tan ie : dlaczego tak  źle, tak  beznadziejn ie sm utno uło­
ży ła  sję po lska  rzeczyw istośe. Dlaczego u nas in acz ij, mz 
gdzieindziej, dlaczego u nas inaczej, niż być pow inno1? Z tych  
p y tań , którem i przepełnione są J e j  u tw ory , rodziło się se r­
deczne cierpienie, i troska, rodził się bun t, lub gorzki w y­
rzu t, lub napiętnow anie , z tycb p y tań  rodziła się jednak  
także zdrow ą rada  i m ądra  m yśl i w iara  w przyszłość. T a  
w iana w lepszą przyszłość, k tó rą  przeczuw ała silnie, k tó re j 
nadojśoio przepow iedziała, to jedna z głów nych wspólnych 
cech K onopnickiej i tych w szystkich, k tó rzy  kładli podw a­
lin y  pod T ow arzystw o Szkoły L udow ej. W iara ta  opierała 
się przedew szystkiem  na  ludzie. L ud  to przyszłość, w ludzie 
tli isk ra , k tó rą  ty lko  należy rozdm uchać, a obejmre płom ie­
niem  cały  k ra j, s traw i w szystko zlo. W ogniu tym  urodź i się 
wolność. O bow iązkiem  in teligencji je s t  ten ogień rozdm u­
chać, J e j  obowiązkiem  je s t zejść pom iędzy lud, ja k  m iędzy 
braci, pracow ńć nad jego  uśw iadom ieniem  naroclowem, sze- 
rzyć w śród niego ośw iatę, pom agać mu w p racy  nad  w ydo­
byciem  się z nędzy, podać mu rękę, by s ta l się napraw dę 
człowiekiem . T u  hasła K onopnickiej zb iegają  się jaskrawm 
z tdeologją p racy  T. S. L. G dybyśm y prze w ertow ali poezje 
A snyka, jednego z tw órców  i założycieli T. S. L. i zastaw ili 
z u tw oram i K onopnickiej, to nie u A snyka ale u K onopnic­
k iej znajdziem y na kata cale nakreślony  p rogram  działan ia  
d la T. S.' L.

A  więc liasło p rac y  ośw iatow ej w śród ludu, tej ośw iaty , 
co je s t „ jak  tęcza, co z ien rę  jednoczy z niebem**, je s t „sko­
w ronkiem  dla w ioski, co drzem ie, dla ducha — chlebem “... 
Tej ośw iaty, co nie ty lko budzi do uinego życia i podnosi 
człow ieka do p raw dziw ie ludzkiej godności, ale da je  p raw ­
dziw ą m oralność i  chrom  przed złem. „Pójdź dziecię, ja  cię 
uczyć każe!“ mówi do m łodocianego przestępcy , „w iejskiej 
s ie ro ty 11, m ąd ry  sędzia. W  nauoe wódzi poetka  lekarstw o  
przeciw  zbiodni. W  tern zaniedba] J u  duckowem , wr ciem no­
cie leżała przyczyna, „że tłum  *un — to siła  s traco n a  dla 
w ielkich celów i dążeń ludzkości1*, że k iedyś przyszłość za­
żąda rachunku  za te zm arnow ane, odłogiem  leżące, lub na 
za tracen ie  skazane dusze od tych, k tó rzy  sto ją na czele spo 
łeczeństw a, są jego  e litą  — od in te ligencji. Albo p rzypom ­
n ijm y  sobie tego robotn ika, k tó ry  „w sobotm wieczór*1 
„chciałby usłyszeć głos 1'udzrki głos b ra tn i, m yśl z odrętw ie­
n ia  rozbudzić w gaw ędzie, uścisnąć, rękę p rzy jaźn i życz­



liw ą“ ... „Czuł, ze są wyższe i czystsze uciechy nad w rzask 
p ija n e j ciżby i m uzj ki, nad w yuzdaną swawolę i śm iechy, 
nad  brzęk kieliszków  i k lą tw y  i krzyki... Lecz, gdzie je  zna 
leźć? Ach, gdyby  w tym  tłum ie usłyszał jak ieś dobre... m ądre 
słowo, izeźw iące rosą m yśl jego jałow ą, jakżeby  słuchał 
w pow ażnej zadum ie! Jak żeb y  chętn ie  podzielił się biciem  
serca, s tw ard n ia łe j dłoni sw ej uściskiem . — Jak żeb y  chętnie 
żył choć chwilę życiem  w iedzy i św iatła  i p rac  ducha 
b lisk iem ‘... N ieste ty , poszedł — do szynku, bo n ik t mu nie 
pokazał drogi do dom u ludowego, do św ietlicy, na w ykład 
lub do czytelm . Tak, to było i je s t obowiązkiem  in teligencji.

„Odzie my od was odbiegli?... Gdzieście w y zostali?...
> 'zemu nie razem  w górę poszła nasza droga?

'-Cmmu my dzisiaj — wielcy-? — a wy, czemu — m ali?“

D roga nasza i cele są wspólne, m usim y iść razem , stąd  
nakaz d la  in te ligencji: iść m iędzy lud! — W ted y  naród  nasz 
będzie silny, zdobędzie m iljony  nowych, n iew yzyskanych 
sił. Bez ludu  stoi P o lska  jak  „dziw ny gm ach — bez funda- 
m en tu“ .

T akie  to p raw d y  — dziś oczyw iste — głosiła bodaj p ierw ­
sza K onopnićka. Poezje je j d o tarły  do serca narodu. W iersze 
J e j  s ta ły  się na jpopu larn ie jszem i, d o tarły  rzeczywiście pod 
strzćohy. Poezje je j s ta ły  się trw ałym  kanonem  pracy  
T. S. L., głoszonym  wszędzie, p rzy  każdej sposobności. K o­
nopnicka nie zajm ow ała n igdy  żadnego m iejsca w h iera rch ii 
T. S. L., n ie zasiadała  w Zarządach, nie b ra ła  bezpośredniego 
udziału  w pracy . Ale w poezjach je j znalazło T. S. L., jeżeli 
nie w^ytyczne p racy , to um ocnienie m oralne i natchn ioną 
p ropagandę tw o ich  celów. Za to nadało je j T. S. L. godność 
członka honorowmgo, chociaż w7 organ izacji naszej otrzym ać 
winna, wdaścłwue słuszne m iano w odza duchowego, tego 
k tó ry  budzi, popycha do czyn_ i pod trzym uje  na  duchu. 
J a k  długo pobudką dla p racy  T. S. L. będzie prawdziwra 
miłość ojczyzny, tak  długo K onopnicka  pozostanie p a tro n k ą  
te j p racy . K onopnicka, k tó ra  o sobie słusznie m ogła powue- 
dzieć, że dla m ej:

„Rodzona m atk a  — to ziem ia, co płow y
P lon  ż y ta  dała...
— Ojciec rodzony, to  lud  ten  wdoskowy...
T ak  go kochała!
— Rodzone sio stry  i b rac ia  rodzeni,
To wuejskie dziatk i,
Te, k tóre w iodła do św ia tła  od cieni 

Ź uczuciem  m atk i“ .
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XXXVIII Walny Zjazd
delegatów Kół i Zw iązków  O kręgow ych Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakow ie w dniach 1 9  i 2 0  X. 1 9 3 5 .

PROGRAM ZJAZDU:
I-szy DZ1FN OBRAD:

Sobola 19 października 1935 r.
GODZINA 9-ta:

Uroczyste [nabożeństwo w kościele św. Amny.

G o d z i n a  1 0 - t a :

Pochód delegatów do krypty św. L eonarda na W awelu, celem złoże­
nia hołdu pamięci Budowniczego Odrodzonego Państw a Polskiego 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

GODZINA 12-ta:
O tw arcie W alnego Zjazdu ii podział na Komisje (sala Starego T eatru  
ul. Jagiellońska 1).

OBRADY KOMISYJ;
GODZINA 16-ta

a) K om isja sprawozdawozo-finamisowa: Referat „D ziałalność T. S. L. 
w 1933 i .1934 iroku“ — wygłosi Dv Stefan Uhma,

b) Komisja Biibljoteczina: Stan i potrzeby akcji c.zytelniczo-biibljoite- 
oznej T. S. L. — re fe ru ją  p. Franciszek Sedlaczek ii Franciszek 
Urbańczyk.

c) K om isja p racy ośw iatowej na wsi: R eferat — wygłosi p. H enryk 
Błaiżewski, Gzł. Zarządu Głównego T. S. L.

dj K om isja p racy  oświatowej w m iastach : R eferat „W ytyczne pracy 
ośw iatow ej T. S. L. w m ieście" — wygłosi Dr. Czesław Studento­
wi cz.

II-gi DZIEŃ OBIUD.

Niedziela 20 października 1935 r.
GODZINA 9-ta — 13-tej:

Udział delegatów w sypaniu  Kopca M arszałka J. P iłsudskiego na So- 
wińcu.
(Zbiórka o godz. 8‘45 w dom u T S. L. — ul. św. Anny L. 5).

GODZINA 15-.ta:
P lenarne posiedzenie W alnego Zjazdu:
a) Spraw ozdanie i w nioski Komisji sprawozdaw czo finansow ej,
b) Głosowanie nad  w nioskam i Rady N adzorczej w spraw ie udziele­

n ia  absoluitoirjum Zarządow i Głównemu T. S. L. za latia 1933 i 1934,
e.) W ybory uzupełniające do Zarządu Głównego i Rady N adzorczej 

T. S. L.
d) Spraw ozdanie K om isji Bibliotecznej,
e) Spraw ozdanie Komisji pracy ośw iatowej na wsi,
f) Spraw ozdanie K omisji p racy ośw iatow ej w m iastach,
g) W nioski nadesłane w m yśl § 90 statu tu  T. S. L.
h) Zam knięcie XXXVIII. W alnego Zjazdu T. S. L.
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Posiedzenia p lenarne odbyły się w wielkiej sali Sfarego T eatru  przy 
ul. Jagiellońskiej 1, -obrady kom lsyj w salach konferencyjnych Rady Mia­
sta K rakow a -przy PI. W-W. T»\fk<tych 3. ,

UDZIAŁ DELEGATÓW
W ojewództwo Krakowskie. BieśnHc: 2, Bochnia: 5, Brzesko: 2, Dą­

brow a k. T arnow a: 2, Dębica 1, Dobczyce: 1, Jasło: 1, K raków: Koło Pań: 7, 
K raków: Koło Młodycfh: 4, Ivrakónv: I Koło: 18, K raków: VI Koło: 10, 
Krościenko n/D.: 2, L im anow a: 2, Liszki: 1, Maków Podli.: 1, Mielec: 2, 
Myślenice: 3, Nowy Sącz: 4, Nerwy Ta-ąg: 4, Paw lusie ad Żywiec: 2, P rą ­
dnik C ze rw o n y :.^  Pro kocim : 5, Rabka: 1. Ropczyce: 1, Ryglic® ' 1, Sę­
dziszów MIp.: 2, Skaw ina: 2. Siary Sącz": 1, Stróże: 2, Sircha: 2. Szczaw­
nica- 1, Szczucin: 1, Tarnów : 7, Ujsoły: 2, W adowice: 1, W ęgierska Górka:
1, Wróblowi-ce: 1, Zakopane: 1, Zator: 3, Żmigród: 1, Zwardoń: 1. R a­
zem delegatów 113.

W ojewództwo Krakowskie: Okręg Brzeszcze. Babice k/O św ięcim ia: 
3, B iała: 2. Biała L ipnik: 2. Brzeszcze: Iioło: 10. Brzeszcze: Związek O krę­
gow y: '], B rzezinka: 1, Bu-czkowioe: 2, Bulowice: 3, B ystra: 2, 'Ciężkowice:
2, Chełmek: 8. Chrzanów : 2, Hatcnów: 1, J-a-wisz-owice: 1. Jaw orzno 3, Je ­
leń: 1, Kąity: 1 Kęty: 1, Kobiernice: 2, Krze: 1, Krzeszowice: 4, Libiąż: 2, 
M iękinia: 2. MyślaclTOwice: 2. Niedziełis-ka: 2, Oświęcim B araki: 2. Pisa- 
r-zowice: 1. Płaza: 1, Slracomka: 2, Szczakowa: 4, Siersza: 1 Szczyiik: 2, 
W ilam ow ice: 1. Razem deiog-atów 70.

Województwo Lwowskie: Okręg Rzeszów. K rosno: 3, Nfcko: 1, Rzeszów: 
Rro-saro: 3, Nisko: 1, Rzeszów: 7, Rzeszów: Związe-k Okręgowy: 2, Strzyżów: 
1. T arnobrzeg: 2. jŚla-nów: 1, Rudnik n/S.: 1, Rymanów: 2. Razem 20.

W ojewództwo Lwowskie: Sekcja Wschodnia. Borysław: 3, Brzozd-owce: 
1, -Chlebowiec W ielkie: 2, Chodorów: 1, Chyrów: 2, Dobronill: 3. D roho­
b y c z :^ -  Gli-nna: 1, Gródc.k Jagicll.. 2, Jarosław : 4, Jaw orów : 1. Koma-mo:
1. Kulików: 1, Leżajsk: 1 Lubaczów: 3, Lwów: Koło Legjonów: 3, Lwów: 
Koło Staffa: 1, Lwów: im. E. Adama: 2, Lwów: im. Mączki: 2. Lwów: 
im. Byka: 1. Lwów Kolo im. Morońskiej: Lwów: im. Marsz. P iłsudskie­
go: 7, Lwów: G rottgera: 2. Lwów: im. Niodzi-alkowskiej: 1, Lwów: im. Że­
rom skiego: 4 Lwów-—Lcw andów ka: 5, Lwów— Sygniówka: 4, Lwów—-Znie­
sienie: t. SthsdeiJMce: 1 Moisty W ielkie: 2, Mościska: 1, Przem yśl: Kolo im 
Sienkiewicza: 4. Przem yśl: Koło im. Mickiewicza 1. Przem yśl: Koło im,
A. Asnyka: 1 Radymno: 1, Rawa Ruska: 1, Sanok 2, Sam bor: 4. Sokal: 1,
Stary Sambor: 1. S-tebinik: 1. Szozar-zec: 1, Trusloawiie-c: 2„ Tuliiigłowy: 1, 
Tustanow-ioe: 1. T urka: 1, W yhr.aoówka: 1, Zagórz: 2, Zimna W oda: 1, Żół­
kiew: 1, Żółtańce: 1 Razem delegatów  96.

Województwo Tarnopolskie. Bonki W ielkie: 1, Borsziczów: 1, Brody:
2. Bnzeżalny: 2. Buczacz: 2, Cho-da-ozków W ielki: 2, Czortków: 2, Gliniany:
2, Ih-rowica: 1, Jez iem a: 1. K am ionka Strumiłło-wa: 2, K aezanówka: 1, Ko-
zowa: 1, Łoszn-iów: 1, Mielnica: L  Mikulińc.e: 1, Olesko: 1, Podhajce: 1, 
Podkam ień: 1, Po-dwołoczyska: 1. Podwys-okiie: 1, Przem yślany: 2, Skałat: 
1. S larobrody: 1 S trasów : 1. T arnopol: Koło: 10, Tarnopol: Związek
O kręg.: 4, Trcnibow la: 1. Wasylko-wce: 1, Wiśni-ow-czyk: 1 Załoźce: 1 Zba­
raż: 1. Z łoczów  2. Razem delegatów  54.

Województwo Stanisławowskie. Dolina: 2, H orodenka: 1, Jabłonów  
k/Kolomyj-i: 1, Kałusz: 2. K ołomyja: 2, Kosów: 2. N adw orna: 1, Rypne: 3,
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Stanisławów : 1, Synowódzko W yżne: 1, Tłumacz: 1, Załucze n/Czer.: 1, Ża­
bie: 2. Razem delegatów  20.

Ogółem wzięło udział w W alnym  Zjeździe 382 delegatów  Kół i Zwiąż 
ków Okręgowych T. S. L.

Prócz tego w W alnym  Zjeździe wzięli udział następujący członko 
wie Zarządu Głównego T. S. L.: B ednarska M arja, Lwów, Błażewski H en­
ryk , Lwów, Dr. Cichocki Mairjan, K raków, Ks. Dr. Długosz Teofil. Lwów, 
Dreziński Jan , 'Kraków, Dr. D wernicki Tadeusz, Lwów, Dr. Gluth M arjau, 
K raków. Jaw orska M arja, Lwów, Ks. Dr. Moliński Andrzej, Kraków, Ma­
licki Tomasz, Tarnopol, NuzikowiSka Helena, Lwów, Osiecki Ludwik, K ra­
ków, O strowski W itold, Krakówj, Dr. Poratyński Jan  Lwów, Przybylska 
Zofja, K raków, Dr. Salak Bolesław, Kraków, Sedlaczek Franciszek. Lwów, 
Sokułski Justyn, Kraków, Dr. Topolnickii Józef. Kraków, Dr. Uhma Ste­
fan, Lwów, Dr. W nęk W ładysław , Kraków, Dr Zieninowiez Mieczysław, 
Przem yśl, Żyborski W acław, Tarnopol. Z ram ienia Zarządów  Zw. O kręgo­
wych. Przew odniczący Związków: B rydak E dw ard Rzeszów, Chamuła W a­
w rzyniec. Kołomyja, Inż. Gąsiotrowski W itold, Brzeszcze, Dr. O rliński H en­
ryk, Tarnopol. Z Rady N adzorczej: Dadlezowa Paulina, Rawa Ruska, Inż'. 
Dajczak W aw rzyniec, Lwów Greger Józef, Lwów. Inż. Kostecki Edw ard, 
K rasów . Dr. Kumaaiiecki K azimierz W ładysław , Kraków.

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU.
(Sobota, 19 października 1935 r.).

W alny Zjazd rozpoczął się uroczystem  nabożeństwem  w kollegjaeie 
św. Anny. Msz£ ,św. odpraw ił ks. kanonik  Rudolf Van Roy. kazanie okolicz­
nościowe, pełne podniosłych m yśli na tem at stosuj ku oświaty do m orał 
ności, wygłosił ks. prepozyt Jan  Masny.

P o nabożeństw ie  udali s ię  cz łonkow ie  Z jazdu  na W a­
w el. gdzie w  k ry p c ie  św. L eonarda  u tru m n y  w odza N arodu  
Józefa P iłsudsk iego  złoży h hołd |ego w iecznej pam ięci.

Plenarne Posiedzenie Zjazdu odihylo s«ię w . po łudn ie  w isali Starego 
Teatru. Oprócz delegatów Kół ; Związków Okręgowych oraz członków Za­
rządu  Głównego i Rady N adzorczej T. S. L zjawili* się na Zjeździe liczni 
go-ście, w śród których zasiadł p k u ra ta r O. Szk. K rakowskiego M. Br. Go- 
decki, reprezentujący pana M inistra W. R. i O. P., p. naczelnik Osiecki 
w tzaslępslwie pana W ojew ody krakow skiego, p. w izytator K ahaciński 
im ieniem Kurato-rjum O. Szk Krakowskiego, p. pułkow nik Bolesławiec 
im ieniem  Dowództwa 0 . K. KraiUowskieg.0 ,p, pułkow nik Boruta-Spieeho 
wiooz imieniem Dowództwa O. K. w Przem yślu, Dr. Klimeckł imieniem 
Prezydjum  Rady M iasta K rakowa, p. Dr. Fla-ch imieniem Związku Dzien­
n ikarzy  Polskich, p. wiceprezesi K olanko w im ieniu Związku N auczycielstwa 
Polskiego, delegat Macierzy po lsk ie j #  Czechosłowacji, delegat Tow arzystw a 
Nauczycieli Szkół W yższych p. A.rvay itd.

O godzinie 12‘30 p rezes T ow arzystw a p. W itołd O stro w ­
ski o tw orzy ł W almy Z jazd i po p o w itan ia  p rzedstaw ic ie li 
w ładz, p rzy b y ły c h  gości i de legatów , b io rących  udzia ł 
w  W alnym  Z jeździe. w ygłosił n a s tę p u jąc e  p rzem ów ien ie :
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„Szanowna Państw o! Zjazd nasz rozpoczęliśm y od pielgrzym ki do 
trum ny W skrzesiciela naiszej wolności, Budowniczego naszego Państw a, W o­
dza Naro-du M arszałka Józefa Piłsudskiego. Był to odruch, w ynikający 
z potrzeby serc n as w szystkich, by złożyć hołd tem u „Największem u na 
przestrzeni całej naszej hśstorji człowiekowi", lelóry „z głębi dziejów  m i­
nionych moc swego ducha czerpał, a nadludzkiem  wytężeniem myśli dirogi 
przyszłe odgadyw ał". Zastosowałem tu słowa z orędzia Pana P rezydenta 
Rzeczypospolitej, gdyż trudno  napraw dę okre-ślić trafn ie j i jaśniej rolę
M arszałka Józefa Piłsudskiego w dziejach naszego Narodu. Hołd, jaki sk ła­
dam y dzisiaj Jego pam ięci, i jak i składać będziemy ju tro , b io rąc udział 
w sypaniu Kopca n a  Sowińcu, będziem y się starali przedłużyć w naszej
codziennej pracy oświatowej, stara jąc  się o um ocnienie tego, co On zbu ­
dował, o  ugruntow anie ideałów, k tóre On zasiał. Powieziem y ju tro  na So- 
w iniec ziemię ze w szystkich miejscowości, w k tórych  znajdują się Koła
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Tj S. L., by złożyć ją  w raz z ziem ią z całej Polski na kopcu Jego chwały. 
Ten akt będzie <z naszej strony ślubow aniem  w ierności Jogo w skazaniom  
tw ardej służby dla dobra Ojczyzny. Chwała i wieczna cześć Jego pam ięcil 
Proszę o uczczenie Jej pam ięci przez m inutow e m ilczenie.

•Szanowni Państw o! Zeszłoroczna ka ta s tro fa  powodzi w Małopolsce 
udarem niła odbycie Zwyczajnego W alnego Zjazdu w Toku 1934. Zarząd 
Główny T. S. L., nie chcąc brać na  w yłączną oswoją odpow iedzialność faktu, 
że Zjazd T. -S. L, w przep isanym  statutem  termiTiie siię n ie  odbędzie, zw ró­
cił się do Kół T. S. L. z p rośbą o ośw iadczenie się w te j  spraw ie. Praw ie 
wszystkie Koła T. S. L„ -kłÓTe wzięły uch Uff w ankiecie, bo tylko z wy­
jątkiem  3, oświadczyły się zgodnie za odroczeniem W alnego Zjazdu W sku­
tek lego Zarząid Główny nrial możności .zajęcia siię akcją pomocy dla dzieci 
szkolnych z terenów  naw iedzonych powodzią. Z arząd Główny T S. L. 
zwrócił się do szkół w całej Polsce oiraz do firm  wydawniczych o sk ła­
danie nowych lub używanych podręczników  i pomocy szkolnych. Zbiórka 
ta pozwoliła n am  wT stu procentach  zaspokoić zapotrzebow anie dziatwy 
szkolnej z terenów  pow odziow ych w podręczniki i pomoce szkolne, a n ie­
rzadko także i w odzież.



W skutek tego, że w zeszłym roku W alnego Zjazdu T. S. L me było, 
Z jazd  lobeciny m a zastanowić. ' się nad piizyjęcsiem do w iadomości spraw o­
zdania Zafrządu Głównego T. S. L. z dwu lat, a mianowicie z roku 1933 
i 1934 i nad udzieleniem  absolutorjum  Zarządow i -Głównemu za te dwa 
la ta . Stajemy przed W afcym  Zjazdem  z lem Ipirae kona mieni żeśmy obow ią­
zek nasz jako  Z arząd Główny sumie-nnie wypełnili. Spraw ozdania z dzia­
łalności w ykazują dostatecznie, f t  działalność ośw iatowa Tow arzystw a nie- 
ły lko  w ‘empie swojem i nasileniu nie osłabła, ale, rozw ija się pomyślnie 
zarów no .na polach uprawiiomych daw niej, jak  również, w ynajdu jąc nowe 
m etody i nowe podejścia w pracy oświatowej. W tym bowiem okresie 
ostatn ich  dwu lat przeprow adzono program  organizacji Pow iatowych 
C entrali Bibljolecz.nyoh i uruchom iono -cały tein skom plikow any .aparat, obej­
m ujący swą działalnością w szystkie pow iaty m ałopolskie. Posunięto też 
znacznie naprzód s f e w ę  szkolenia pracow ników  o 'w istow ych przez zor­
ganizow anie szeregu kursów, poświęconych -kształceniu przodow ników  
w pracy oświatowej. W przec iągu  dwu lat sprawozdaw czych urządzono 
taikich kursów  28 i przeszkolono na nich fil 7 osób. Szozególnie pom yślnie 
p rzy jęła  się ogiramizacja ‘N iedzlelnyclf Upiiweisytolów W iejskich na terenie 
T. S. L. Stały się one w wiełii m iejscowościach hodźcem do ruchu um y­
słowego zwłaszcza w śród m łodzieży i byty początkiem  pędu do sam o­
kształceni,a. U miijersyieiów zorganizowało T. S. L. w ostatnim  czasie 59, 
a korzystało z n ich 3356 słuchaczów  i słuchaczek. W reszcie na polu opieki 
n ad  dziatw ą podjęło T. S. L. orgamz,owainie póSkoioifij letnich. Alleja ta 
ob jęła  •przedewiszysitkieni M ałopolskę W schodnią j  m a ba-rdzo wielkie zna­
czenie pod względem narodow ym . W obu latach 'sprawozdawczych zor­
ganizow ały Koła T S. L. w raz z Sekcją W schodnią Zsfnządu Głównego T. 
S. L. we Lwowie 107 półkolonij na 4.012 dziatwy.

Przybyto w ty d i tatach 99 nowych Kót, 235 Czytelń i 19fi ■świetlic, 
o raz  48 domów ludowych. Poważmy wzrost ilo&cii domów ludowych w osta­
tn ich  d n u  latach zawdzięczam y przedews,rysikiem K uratorjum  Budowy Do­
mów Ludowych, k-ośc.iołów i 'kaplic, pow stałem u w W ojew ództwie T arno­
polskie™, a cieisząccm się szczególnym poparciem  władz admiinistraiGyjnyeh. 
Ilość1 '^Aszyiłów dosięgła lkzby  13.793, ilość Obchodów narodow ych 3.059, 
ilość przedstaw ień i w ieczornic 2.645. Ogółem wypożyczalń książek i bi- 
ibljolek ruchom ych m am y obecnie 2.168, czytelników  51.151. Liczba k sią ­
żek przeszła naresz-cie pół m iljona i osiągnęła^ cyfrę 545.648. Są to  cyfry, 
k tó re  m ów ią sam e za siebie ii św iadczą aż nadto o żywotności i stałym  roz­
w oju pracy T S. L. Zdajem y sobie jednak spraw ę z tego. że po le  pracy 
Stojące p rzed  nam i nie końcizy się nigdy i Se m usim y ciągle iść naprzód, 
coraz dalej i coraz wyżej. Musimy ciągle poddaw ać kontro li m etody do­
tychczasow ej naszej pracy, szukać nowych, doskonalszych dróg. ciągle 
monitować i naw iązyw ać sieć organizacyjną, wyszukiw ąć i szkolić nowych 
pracow ników . Zycie stwarza magle 'nowe zagadnienia, do k tórych m usim y 
się pozytwgiii-e .ustosunkować pod grozą stagnacji i upadku Od szeregu la t 
pracu je  Tow arzystw o Szkoły Ludowej nad  dostosow aniem  swego sta tu tu  
do now ych w arunków  pracy, stw orzonych przez odrodzenie w łasnego P ań ­
stwa. Przeprow adzone dotycłiciws .zmian’ okazały się niew ystarczające. 
N'ie możem y jednak  ina obecnym W alnym  Zjeźdzne zajm ować S 'ę  tą  sprawą, 
k tó ra  wym aga gruntow nego i szczegółowego rozw ażania i nie może być do­
rywczo trak tow ana. Z jazd obecny, :dąc izairówno za głosem serc własnych,
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jak  i w szystkich członków T. S. L., poświęciliśmy przedew szystkiem  złoże­
niu hołdu pam ięci M arszałka Józefa Piłsudskiego. W skutek rego jednak  na  
w łaściwe obrady zjazdowe zostaje nam  mało czasu. Sprawie zmiiainy sta­
tu tu  pośw ię-cimy specjalnie w  itym oelu izwołany Nadzwyczajny W alny Zjazd 
T. S. L. N iemniej jednak m usim y zastanow ić się na obecnym Zjeździe nad 
wieloma probierniami, narzuć o nem: przez życie, a przedewsizystikiem m usim y 
naszkicow ać sobie p rzynajm niej w ogólnych zaTysach program  działania na 
najb liższą przyszłość. W ażne zagadnienia w związku tz rea lizac ją  sieć! Bi- 
bljoleczmej i pow ołania do życia Pow iatow ych Central B ibljotecznych, jak 
również w zw iązku z ożywieniem czytelnictwa i racjonalnem  zużytkow a­
niem go dla celów oświatowych oczekują Komisję Bibljoteczną.

K om isja dla pracy ośw iatowej na wsi zastanaw iać się będzie nad d a l­
szym program em  działalności T. S. L. na wsi, zwłaszcza na terenie Mało-
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polski W schodniej. Możemy śm iało stw ierdzić, że ostatn ie la ta  naszej d z ia ­
łalności poświęcone były .przedewszystkiem intensyw nej pracy zarów no 
organizacyjnej, jak  i ośw iatow ej na  wsi. P racę tę ruszyliśm y znacznie n a ­
przód  i mam y poważne rezu ltaty . Nie możemy jednak tego powiedzieć 
o pracy ośw iatow ej w m iastach. Nie m iejsce tu na  analizę w arunków , 
k tó re  złożyły się na fakt, że nasza działalność zwłaszcza w większych m ia­
stach wymaga ożywienia i pogłębienia. Sprawkę *ej pośw ięcone są obrady 
osobnej komisji.

Szanow ni Państwo! W ierzę głęboko, że wsłępiując w szeregi pracow ni­
ków  T. >S. L., mielfśoiel wszysay na oku litylku dobro naszej Ojczyzny, k tó re j 
potężny mocarstw,o wy rozw ój oprzeć się miusii na  oświacie szerokich m as. 
W szystkim  nam  zebranym  tu n a  sali przyśw ieca jedna myśl, jedna wielka 
.ide.a. iktórą jest dobro naszego Państw a. Nie ustaw ajm y w pracy. S tarajm y



się po-dwoić nasz zapał ii obdzielić nim  .innych. Niech w szeregach naszych 
p an u je  zgoda i harmo-nja. S tarajm y -się -zwłaszcza do naszych szeTegów p-r-zy- 
ciągać jak  najw ięcej młodzieży, zapraw iać ją  do pracy, natchnąć ją  ideałam 1, 
'które nam starym  przyświecały przez przeszło 40 lat istnienia naszego To­
w arzystw a. W ierzę mocno, że hasła, głoszone przez nas, m a ją  wieczną a k tu ­
alność d -zawsze przem ów ią do serc, dla lórych miłość bliźniego i m iłość 
ojczyzny n ie  są tylko pu-stym dź-więkiem.

Przyjętym  zw yczajem przystępuję teraz do poświęcenia chwili wsp-om 
n ienia tym , któ-rzy odeszli od  -nas na  zawsze. W ostatn ich  dwu latach bezli­
tosna śm ierć zebrała pow ażne żnuwo- z naszych szeregów. Zm arł w tym cza 
sie ś. p. i tr  J-u-ljan Gertle-r, długoletni członek Zarządu Głównego T. S. L. 
-i Członek h-onoTowy naszego Tow arzystw a, w ieloletni jeg-o- syn-dyk, którego 
b rak  długo będziemy -od-c-ziu-wać. Z-ma-rła ś. -p. B ronisław a z Sidorowiczów 
lir. Stanzyńsk-a, członek honor-owy T. S. L., hojna ■ofiarodawczyni n a  rzecz 
Tow arzystw a, ś. p. F ranciszek Tbienel, p-re-ze-s Koła T. S. L. w T arnopolu 
i członek Zarządu Głównego, wielki i o fiarny dzii,atac-z oświatowy, ktorego 
zasługi pam iętać będzie -długo ziem ia T arnopolska, ś. p. Andrzej Stopka, 
były członek Zarządu Głównego T. S. L., -członek Z arządu Koła T S. L. 
w  Tarnopolu, prezes Koła T. S. L. w  K ętach, a ostatnio, gdy na  em eryturze 
o-s i ad ł n a  wsi, pirzewo-dnii-cizący Czytelni T. S. L. w Siedlcu niespożytej emer- 
gjd -działacz T. S. L., p-r-zez całe życie w ierny i-dei pracy ośw iatowej w śród 
ludu, ś. p. Dr Lud-wik M-i-dowicz, członek Zarządu Głównego T. S. L 
.za-ws-ze gotowy do orfł-a-r. z całej duszy  oddany idei pracow nik  T. S. L., 
ś. -p. Stefan Język, -długoletni p-r-a-oo w-n-i k i -przewodniczący Koła T S. L. 
w  Tarnow ie, którego m rów czej p racy  zawdzięcza Biiblj-oteka T. S. L. w T a r­
now ie swój dotychc-za-sowy ro-zwój, ś. p. An-drzej Iśrydcl. zało-życicl -i przez 
34 lata przew odnicząoy Koła T. S. L. w  Leszczynach, ś. p. Alojzy Olek, p rze­
w odniczący Koła T S. L. w Kaniowie, ś. p. Tadeusz Majewsk-i, przew odni­
czący K-oła T. S. L. w Z-doni, ś. ip. -Ludwik S-tawinoga, członek Z arządu Koła 
T . S. L. w Ujsołach, ś. p . H ieronim  Dziedzina, długoletni -Skarbnik Kora 
T. S. L. w Przem yślanach, ś. p. Ro-muald Bocheński członek Zarządu Koła 
T. -S. L. w Rudkach, ś. p. Helena Grodz-icka, -działaczka T. S. L., k tó ra  ro-z 
porządzeniem  ostatn iej woli zapisała realność na cele ośw iatowe T. S. L., 
ś. p. Jadw iga Dąbro-wicka, jedna  z założycielek domu ludowego i członek 
Zarządu Koła T. S, L. w  Ho-łoskowie, wreszcie ś. p. .Magdalena W ojciechow ­
ska, j 'dna -z założycielek domu ludowego w W ólee Sus,żeńskiej. Tym w szyst­
kim , których bu wym ieniłem , j-a-k rów-n-ież w szystkim  członkom  T. S. L., k tó ­
rych nazw isk nie -znamy, a k tó rzy  odeszli od nas ma zawisize. -poświęcam 
chw ilę w spom nienia. Gześć Ich pam ięci. Spełnili dobrze is-wój obowiązek 
względem Ojczyzny. Niech Ich przyk ład  zachęci nas w szystkich do dalszej, 
wytężonej -prac}-.

Pole d-0 działania jest -ogromne, waruńiki obecnej -pracy w skutek  k ry ­
zysu i panoszącego się materj-alizmu n iesprzyjające, ale im gorzej jest, tem 
bardziej musim y wytężyć w szystkie siły, by w  pracy -naszej -iśt. ciągłe n a ­
przód, -docierać coraz dalej i głębie j. Musimy wydać na  nowo zaciętą w alkę 
analfabetyzm ow i, k tóry  ro-zwija siię -równomiernie ao panującego kryzysu, 
imusimy położyć w ychow aniu szero-k-ich m as silmy nacisk na  w artości m o­
ralne, by przeciw staw ić się z całą energją -coraz bardziej widocznym otoja 
wom za-ni-ku etyiki. Mimo tych ws-zys-tki-ch groź-nych przejaw ów  chwili obec­
nej, wierzę głęboko -jvv zwycięstwo n i-szej idei.
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W iarę mo’j 4 um acnia pełne zrozum ienie i poparcie, jakich doznajem y 
ze strony naszych władz rządow ych, zarów no centralnych, jak  i niższych 
instan ry j. Zwłaszcza w ładze szkolne z całenr zaufaniem  popierają  naszą 
działalność. Za to p o parc ie3  opiekę składam  n a  dem m iejscu najgc-rętsze 
podziękow anie. Również w ielkiem poparciem  darzą nas włauze sam orzą­
dów e Małopolska i niech mi będzie wolno tu z tego m iejsca serdecznie im 
za to podziękow ać. D ziękuję jaK najserdeozniej całej prasie polskiej, 
a zwłaszcza m ałopolskiej, za stałe pop ieran ie  wszelkich (naszych wysiłków 
i zam ierzeń i proszę gorąco, by u ad a l n ie  skąpiła nam  swego cennego po­
parcia Nasza p ra c a  ośw iatow a szła zawsze ręka w rękę z p racą  nauczy­
cielstwa szkół 'powszechnych, z szeregów tego nu-czycielstwa rek ru tu je  się
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najw iększa ilość naszych czynnych pracow ników  ośw iatowych. W  ostatnim  
roku w spółpraca między T. >S. L a  nauczycielstw em  szkół powszechnych 
pogłębiła się przez za warcie umowy z Zarządam  Głównym Nauczycielstwa 
Polskiego, ustalającej zasady bliższej w spółpracy Obu organizacyj.

A teraz zw racam  się specjalnie do W as młodych, do wszystkich tych, 
k tórzy  po raz pierwszy b iorą udział w naszym Sejm iku Oświatowym: W y­
tężajcie w szystkie siły, dla dobra i pom yślności Państw a Polskiego, dla 
szczęścia w szystkich jego obywateli. Do W as należy przyszłość, w wasze 
ręce przejdzie  przew odnictw o w pracy T. S. L. WieTzę, że podołacie tem u 
ciężarowi.

Z w iarą w lepsze ju tro  wnoszę Okrzyk: N ajjaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska, niech żyjel Pan Prezydent Ignacy MoścŁdki niech żyje!

Trzydz.iestyósmy W aIny Zjazd T. S. L. ogłaszam  jako  otw arty.



Przem ów ienia w ładz  i ■organizacyj rozpoczął p. Kurator 
O kręgu Szkolnego krakow skiego M. Br. G odecki, k tóry  
im ieniem  P ana  M in istra  W. R. i O. P. sk łada  W alnem u 
Z jazdow i życzenia ow ocnych obrad  i ja k  n a jlep szy ch  w y ­
n ik ó w  p rac y  k u ltu ra ln o  w ychow aw czej.

Tow arzystw o Szkoły Ludowej m a za sobą długi -szereg lat pracy pozy­
tyw nej, dodatniej prow adzonej przed uzyskaniem  niepodległości z uporem , 
n ieraz w bardzo brudnych w arunkach . W chwili -obecnej zajm uje 0110 w ażne 
stanow isko w śród wszystkich tych czynników  społecznych, k tó re  pracu ją  
nad  dalszym rozwojem kultury  polskiej. Pośród zadań Tow arzystw a, p o ru ­
szonych w przemówień™  Pana Prezesa T. S. L. dwa przedew szystkiem  pod­
kreśla Pan K urator w Swojem przem ówieniu. Jedno to  zagadnienie dal­
szego rozw oju b ibljotek i organizow ania czytelnictwa. Na tem d o I u  odgrywa 
T. S. L. pow ażną rolę, k tó rą , jeśli podejm ie odpow iednie wysiłki, może nadal 
utrzym ać naw et wtedy, gdy ustaw a bibljotecana zagadnienie czytelnictw a 
rozwiąże. Drugi to praca kulturalno-w ychow aw cza na Kresach południowo- 
wschodnich. Pan Kuiratąir życzy W alnem u Zjazdowi przedew szystkiem  po 
m yślnego rozw iązania obu tych problemów.

P. Ludwik Osiecki im. P. W ojew ody krakow skiego w ita członków W al­
nego Zjazdu, życząc im jak  najlepszych wyników pracy. W yraża przy tem 
przekonanie, że Zjazd, którego główinem założeniem  jest oddanie hołdlu pa 
mięci M arszałka Piłsudskiego, będzie podnietą  i zachętą w p racy  k tó ra  jes t 
olbrzym ia i k tó ra  czeka T. S. L.

Wiceprezydent miasta Krakowa Dr. Klimecki składa życzenia im ieniem 
m iasta K rakowa. „Mija cziteirdzieśoiipięć la t od chwili, gdy grono ówczesnych 
pairjo tów  polskich postanow iło założyć Tow arzystw o Szkoły Ludowej. Za­
daniem  lego Tow arzystw a było nieść kaganiec ośw iaty m iędzy szare  rzesze 
chłopskie 1 robotnicze. Myśl ta  przyniosła ogrom ne rezultaty , olbrzymi sze- 
m al pracy został już odrobiony. W ielką zasługą pracy T. S. L. było to, że 
Polska w dobie w ielkiej w ojny m ogła się zdobyć n a  dążenie do niepodle 
głości". Mówca wilta zjazd im ieniem  Zarządu m iasta i oatej 'udności K ra­
kowa wita tych wszystkich, k tó rzy  pracę sw oją pośw ięcają szczytnej idei 
T. S. L. „K raków  jest dum ny, że u  stóp W aw elu w śród starych Jego m urów  
zrodziła się ta w ielka idea. P raca to olbrzym ia dla dobra obecnych i p rzy ­
szłych pokoleń, dla dobra Państw a. Jak najlepszych w yników  tej pracy ser­
decznie życzy Zjazdowi cały K raków".

Zastępca Dowódcy Okręgu Korpusu p. pułkownik Bolesławicz: „Im ie­
n iem  Dowództwa i w ojska K orpusu krakow skiego składam  pokłon W a­
szym. sztandarom , k torem i są W asze hasła i wyniki W aszej pracy. Karty 
hiistoirji zapisane są rożnem i hasłam i, od błyszczących szozerem złotem  do 
pełnych brudu  i Ciemności. W ielką mocą Tego, co rządzi św iatem , genju 
szem W odza i o fia rą  k rwi pow stała Polska do życia. H istorja  u jm ie też 
w swoje kairty ten wielki czyn pow stania Polski do życia. W  czynie tvm 
w spółpracow ało T. S. L. rzetelnie. Ono już w czasie niew oli o tw ierało  oczy 
duszy i rozpalało serca do miłości Ojozyzmy i w skazywało, że tylko czym 
m oże Polskę w skrzesić. W ojsko nie może o 'tym czynie T, S. L. zapomnieć, 
bo dzięki tej p racy łatw iej było lać krew  za Polskę tam  gdzie rodziła się 
niepodległość. Dziś W asza ro la  się zm ieniła. Pam iętam y, że w pierwszych 
latach istn ienia anmji polskiej szło T. S. L. z o fia rn ą  p ra c ą  nad  żołnierzem
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i przyczyniało się do wzmocnienia tego, czynnika, jak im  jest żywy człowiek 
obrońca Ojczyzny, Rozgrzewajcie dalej le zziębnięte serca, k tó re  m at er ja  
hzm doby dzisiejszej rujinuje. Życzę imieniem wojiska, by p ro g ram  pracy, 
k tóry  dziś opracow ywać będziecie, był jak  najlepszy i jak najlepiej wy­
konamy !“ .

P. Kolanko im. Związku N auczycielstwa Polskiego w ita Z jazd. ,Pan 
Prezes w swojom przem ów ieniu podkreślił ofiarny taud, k tó ry  polslu  nau 
czy,ciel szkoły pow szechnej niesie każdej organizacji społecznej, a więc 

T. S. L. Również w spom niał Pan Prezes o unorm ow aniu  stosunków  m ię­
dzy Zarządem  Głównymi T. S. L. a Zarządem  Głównym Związku N auczyciel­
stwa Polskiego. Praw ie w szystkie organizacje społeczne pow staw ały w epoce 
niewoli, wszystkie były przeto nastaw ione na specjalny fron t oorony. 
Dziś m usim y dać tym organizacjom  odm ienne nastaw ienie na pozytywną 
pracę dla własnego Państw a. Służba Państw a i służba Społeczeństwa jest za­
sadnie, zem zadaniem  w szystkich orgniz.acyj. Związek Na,uozyoielstwa Pol 
ski-ego zają ł się obok zm iany sta tu tu  także  unorm ow aniem  p racy  społecz­
nej nauczyciela. Na leni polu panow ał chaos,, zwłaszcza wobec przerostu  
organizacyjnego. Związek N auczycielstwa Polskiego wiszadł w porozum ienie 
z temi organizacjam i, ;kitóre leżą na te j sam ej płaszczyźnie ideowej co Zwią­
zek N auczycielstwa i d latego wszedł w ś*i,sje porozum ienie z T. ,S. L. Uwa 
iam y , że nalK-zjfciel. k tóry  zgłosi dobrow olne przystąpienie do pracy 
■w T. S. L. m usi pracow ać irzeltestmie na tern polu. Zało Zw. N. P. chroni go 
od przepracow ania na perlu innych orgamiza,cyj“ . W itając Zjazd, życzy m u 
mówca niatylko pełnowartościc/wych w yników pracy, ale, aby się przyczynił 
do pow iększenia m yśli obyw atelskiej i pogłębienia haseł narodowych.

Delegat Polskiej Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji przywozi ,po 
zdrow ienia od oratniięj O rganizacji i życzenia jak  najobfitszych w yników  
obrad. Delegat przynosi słowu wdzięczności od Polaków  w Czechosłowacjo 
dla T. S. L., bo ono pierwsze k ład ło  tam  z-a O straw ieą i Olzą fundam enty 
pod polską 'szkolę i polską oświatę. Za to dziś społeczeństwo polskie w Cze­
chosłowacji sk łada Tow arzystw u S-zkoły Ludcfwej w yrazy czci i hołdu. Dziiś 
społeczeństwo to przechodzi okres próby i niebezpieczeństwa. „Ale Macierz 
Polska w Czechosłowacji piraouje niezm ordow anie ii czuwa. To, że potrafi 
znaleźć siily potrzebne do tego, zawdzięcza w dużej m ierze poparciu T. S. L., 
któire jeszcze w roku 1934, gdy kryzys poważnie zagrażał pracy Macierzy, 
wy datnie ją  poiparło. My w ytrw am y, jeżeli całe społeczeństw o /polskie stanie 
za nam ł“ Mówca prosi o dalsze poparcie i dziękuje za dotychczasowe.

P. wi-ee prezes Jaw orska  sitawia w niosek p rzesłan ia  'na- 
stępująię-yoh te le g ra m ó w :

Prozydant Hzeczypospoli Iej 
Ignacy Mościcki

W arszaw a — Zamek
W alny Zjad T ow arzystw a Szkoły Ludowej składa Panu Prezydentowi 

w yrazy hołdu i najw yższej czci.
M arjau Zydram  KoścńałkowSki 

Prezes Rady M inistrów
W arszaw a

Walny Zjazd Tow arzystw a Szkoły Ludowej składa zapew nienia stałej

153



pracy nad  um ocnieniem  poidisitaw potęgi Rzeczypospolitej opartych na ośw ia­
cie szerokich m as.

P rofesor Dr. Romistantty Chylińska 
K ierow nik M inisterstw a W yznań Rebgijinjich 

i Oświecenia PubRczmego
W arszaw a

XXXVIII W alny Zjazd T ow arzystw a Szkoły Ludowej składa zapew­
nien ia  s ta łe j p racy  n ad  w ychowaniem  obywaitelskiem szerokich m as dla 
dobra  i potęgi Rzeczypospolitej.

W niosek p. Jaw orsk iej p rzy ją ł W alny Zjazd przez aklam ao'ę.

P. P rezes T. S. L. O strow ski o d c z y tu je  nazw iska  'człon­
ków  odznaczonych za p racę  T. 8. L. i w ręcza im pam iątkow e 
p ie rśc ien ie  s re b rn e  w raz  z dyplom am i.

O dznaczenia  o trz y m a li:
In spek to r S tan isław  B łoński, w iceprezes Koła w  Tar­

nopolu. d ługo le tn i p racow nik , o rg an iza to r robo ty  ośw iato ­
w ej na te re n ie  trzech  pow iatów .

D r. Cza m ek  M aijan . przew . Kola T. S. L. w K rośnie, za 
w ie lo le tn ią  p racę  'ośw iatow ą w szeregach  T. S. L.

Inz. C yło  W alen ty , p rezes Zarządu O kręgow ego  T. S. L. 
w  N ow ym  Sączu za w y b itn ą  dzia ła lność  -oświatową w sze­
regach  T. S. L.

Prof. Godowa ki M aurycy  za d ługo le tn ią  p racę  w rude 
T S. L. w T arnow ie.

A ntoni G lodt. prof. gim n w Sam borze, za w y b itn ą  d z ia ­
łalność ośw iatow ą i t w rażen ie  półkolom.j.

D y r. Grzelewrski Jan  za 25-letn ią p racę w  Z arządzie 
K oła T. S. L. w  C hrzanow ie.

K siądz M ichał Huc-iński. prezes Koła w  L utow iskach  za 
w ie lo le tn ią  dz ia ła lność  ośw iatow ą.

Prof. Jezio rsk i VIicłiał. prezes Zarządu Pow. w  Ż\ \v*cu 
za d łu g o le tn ią  dz ia łalność  ośw iatow ą w szeregach  T. S. L.

M ikołaj Irzabek , in sp ek to r Sam orządu G m innego 
w  B rodach, za budow ę 1 CznycJi dom ów ludow ych i w y b itn ą  
dz ia ła  1 ność oś w i a t o w ą .

D y r. Język  Emiil, p rezes T. S. L. w Bochni, za wy7b itn ą  
działalność ośw iatow ą na n iw ie  T. S. L.

Inż. M ieczysław  Kaistner, prezes Koła w Sokalu , za w y ­
b itn ą  dz ia ła lność  ośw iatow ą na te ren ie  pow. isokalskiego.

D r. Jan  K aczkow ski, s ta rosta  w  B rodach, za w spó łp racę  
z T. S. L i w ybitną pom-oc w  c h a ra k te rz e  K u ra to ra  budow y  
d o m ów ludow ych.
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Inspek to r F ranciszek  L uter, prezes .Kól w K ałuszu i D o­
linie, za w y b itn ą  dzia ła lność  ośw iatow ą na te re n ie  p o w ia tu  
k a łu sk iego  i do łin iańsk iego .

D r. Jadw iga  M azurow a, przew . Kola w Iw an iu  Pustem , 
za, budow ę dw óch domów ludow ych i w y b itn ą  działalność 
ośw iatow ą.

1 )y r.lhnż M ączynski M ieczysław . p rezes Koła T. S. L. 
w Żywcu za -całokształt działalności w Tow. Szkoły  Ludo­
w ej.

M arek W ładysław  w Hecznoirowicach za działalność 
ośw iatow ą w szereg ach  T S. L.

Rom an O rłoś, b. cz łonek  Zarządu G łów nego zń dw u ­
d z ie s to k ilk u le tn ią  dz.iałaInośc ośw iatow ą I o rg an iz ac y jn ą  
na te ren ie  S ekc ji W  schodu, ej w e Lw owie.

D r. H e n ry k  O rliń sk i, preąos Związiku O kręg . T. S. L. 
w  T arnopolu , za w ie lo le tn ia  działalność ośw iatow ą.

D yr. P acho lsk i 11 orne u. p rezes Koła w G orlicach , za ca­
ło ksz ta łt dz ia ła lności w to w a rz y s tw ie  Szkoły  L udow ej

D yr. Pogoda W alen ty , b d d jo ie k a rz  Koła T. S. L. w T a r ­
nowie, za w ie lo le tn ią  dz ia łalność  w szeregach T. S. L.

^Stanisław Pokładizki, prezega Koła w M iażn icy , za d z ia ­
łalność ośw iatow ą i budow ę dom u Indowego.

S cha tianków na Zofja. b ih ljo tek au k a  Koła T. S. L. w  J a ­
w orznie, za w y b itn ą  działalność ośw iatow ą w szeregach 
T. S. L.

inż. K azim ierz  S o ltyńsk i, p rzew . Koła w  R ypnem , za 
w y b itn ą  działalność ośw iatow ą w śród robotna! ów i w ybu­
d ow an ie  domu ludow ego.

Szczęsny Jozef, prezes Kota w K uryłów ce, za w yb itną  
dzia ła lność  ośw iatow ą w szeregach  T. S. L.

Dr.  lo łw uiska  Mnrja  w Zal<opanem 'za wieloletnią  p ra-  
•Cę oświatową.

P u łk o w n ik  W acław  P iek arsk i, kom endan t K. P. O. 
woj. tarnopo lsk iego . z® bardzo  w y b itn ą  działaInaść ośw ia­
tow ą K. O. P. w na  j.ści de  js /e j łączności z T. S. L.

D yr. W acliel Józef w K rośnie za dz ia ła lność  zw iązaną 
z budow ą -szkoły d . S. L. w  C zar noirzeka-ch,

Broni-skw W iśniew ski, członek Z arządu  Kola w C zort- 
kowie. z-a w ie lo le tn ią  dz ia łalność  na polu j >o r z ą d'k o w a n ia 
nieruchom ości f. S. L.
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W acław  ŻyboTski, b y ły  -Członek Z arządu  Koła 1. S. L. 
w  T arnopo lu  zia w y b itn e  zasługi na po lu  ośw iatow em  na te ­
ren ie  Ta rnopołszczyzny.

W alny Zjazd witał huc.zinemł oklaskam i każdą z osób odznaczonych 
z chwilą odbierania dyplom u z rąk  ip. Prezesa.

N astępnie p. Przew odniczący odczytuje pism a i telegram y nadesłane 
Zjazdowi. Życzenia nadesłali:

M inister Spraw  W ew nętrznych W ładysław  Raczkiewicz, p. Gintowt 
Dziew anowski p, o. W ojew ody T arnopolskiego, W icewojewoda M ałaszyński 
p. o. W ojew ody krakowskiego^ Insty tu t Oświaty Dorosłych, Macierz Szkolna 
w  Czechosłowacji, Światowy Związek Polaków  z Zagranicy. Z arząd Główny 
Pol. M acierzy Szkolnej! w W arszaw ie, Tow arzystw o Czytelń Ludowych w P o ­
znaniu. Polska M acierz Szkolna w Cieszynie. Związek T eatrów  i Chórów L u­
dowych we Lwowie i inni.

Po udzieleniu w skazówek, yczących dalszego ciąg-u obrad W alnego 
Z jazdu i poszczególnych komiisyj p. prezes O strowski zam knął pierw sze ple 
marne posiedzenie Zjazdu.

OBRADY KOMISYJ.
Komisja Sprawozdawczo-finansowa. Ob,radom  p rze ­

w odn iczy ł -członek "Zarządu G łów nego T. S. L. p. D r. Józef 
T opo łn ick i — re fe ra t p. t.: D ziała lność T. S. L. w  ro k u  1933 
i 1934 w ygłosił w iceprezes p D r. S tefan  Uhm a.

W  obszernym  referacie w ykazał łe fe re n t, że działalność T. S. L, w la 
fach sprawozdaw czych znacznie w zrosła w porów naniu  z latam i inhiegłemi. 
Nietylko, że w tym okresie -czasu {toditirzymamo działalnośćT. S. L. na  -dotych­
czasowych polach pracy, ale podjęto  szereg nowych f-orm pracy ośw iato ­
wej — jak  Niedzielne U niw ersytety WiejSWie, Pow iatow e B ibljoteki Cen­
tralne, Półkolonje letnie dla dziatw y _w Malopolsce W schodniej — które a 
now ości przetrzym ały próbę realizacji i rozwinęły się bardzo dobrze. Rów 
wież trw ałą  zdobyczą jest wydawnictw o Zarządu Głównego T. S. L. p. t. 
„P rogram  Pracy-", .Stworzony w r. 1933. R eferent prosi o wypowiedzenie się 
w isprawie „P rogram u Pracy", juk  .również w spraw ie projektow anego w y­
daw nictw a „Tygodnika dla wsi", k tó ry  Sekcja W schodnia Z arządu Głów 
nego ma zam iar wydawać. Postu lat W alnego Zjazdu T. S. L. w  T arnopolu  
w  spraw ie w ydania przez Z arząd G łów ny T. S. L. książeczki do nabożeń­
stwa taniej i odpow iedniej dla ludu, został spełniony. Piempszy nak ład  roz- 
szedł .się już w całości. Obecnie w druku  jeist d ru g i n ak ład  w ilości 20.000 
egzem plarzy.

O kres krytyczny dla burs T. S. L„ jak i od k ilku  lat instytucje te p rze­
chodziły, zdaje się już przem inął. W  związku z organizacją nowego u stro ju  
szkolnictwa k tó re  przew iduje tw orzenie liceów po- w iększych m iastach, 
bursy  dla młodzieży- szkolnej, pochodzącej z dalekich wsi, będą konieczne 
i znajdą popyt. W  roku bieżącym przedstaw iciele T S. L. przeprow adzili 
z 'Painem M inistrom W. R. i O. P. konferencję w tej sprawie, k tó ra  znalazła 
szczery oddźw ięk u Pana M inistra.
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R eferent podkreślił -następnie konieczność większego uspraw nienia 
organizacyjnego ze Strony Kół T. S. L. Poczem scharakteryzow ał sytuację 
finansow ą i gospodarczą i stw ierdził, że m im o w zrostu kryzysu budżet 
T. S. L. u trzym uje się praw ie na rów nym  poziomie. W  gospodarce Zarządu 
v łownego stw ierdza -celowbitó i oszczędność, co zaś do Kół. to zauważa, że 
łani, gdzie p raca  T. S. L. jest pow ażna i widoczna, społeczeństwo popiera 
nas silnie i s ta ra  -się jak  najw ięcej pieniędzy na  dalszą pracę  dostarczyć. 
Przestrzega usilnie p rzed  lekkom yślnem  w ydatkow aniem , a zwłaszcza przed 
angażow aniem  się w jakiekolw iek zobow iązania bez uprzedniej aprobaty  ze 
strony Zarządu Głównego. Mówca zakończył apelem, by Zarządy Kół st-o-so 
wały (się do zarządzeń Z arządu Głównego i uporządkow ały sw oją gospo­
darkę finansow ą, a delegaci, by wypowiedzieli się w spraw ie spraw ozdania 
Z arządu Głównego T. S. L. za la ta  1933iul934 oraz w spraw ie nowych form 
ośw iatowych, k tóre  Z arząd G łów ni w ostatnich dwóch latach polecił Kołom 
zrealizować.

W  dyskusji zabierali głos: p. W izytator O pala z T arnopola , pułk. Ma 
łeoki ze Lwowa, dr. Zieliński ze Stanisławow a, iniż. Schweitzer z T arnopola, 
inż. Haład-ej z Mielca, ks. dr Żak ze Lwowa — Sygniówki, pułk. -Zygmunto­
wicz ze Lwowa. dyr. P iątkow ski ze Lwowa, -instr Sietnicki ze Losowy, -sędzia 
B rydak z Rzes-so-w-a, k-s. dr. Długosz >ze Lwowa wreskcśe p. -referent dr Uhm a 
i prezes O strow ski Mówcy szczegółowo om aw iali niedom agania i trudności 
p racy w Kołach T. S. L. zwłaszcza w Małopolsce W schodniej. W niosek
0 absolut-o-rjuoi d la  Z arządu Głównego z działalności -za rok  1933 i 1934 zo­
stał uchw alony jednom yślnie.

K om isja  b ib ljo teczna . O bradom  przew odn iczy ł p. M a­
lick i z T o r no polo. R efe ra t p rog ram ow y na  tem at „Stan i po  
trz e b y  a k c ji  o s w i a-1 o w o- b i b I j o t ec.zn e t T. S. L.“ wygłosili 
p. F r. Sed łaezek  ze Lw ow a i p. d y r. U rb ań czy k  z K rakow a.

P. Sedlalczek omówił rolę i w artość książki -oraz cel czytania. Następ 
n ie  przeszedł do czytelnictw a jako  je-dnej z form  p racy  oświatowej T. S. L. 
Celem bibljotekii T S. L. jest stałe pow iększanie księgozbioru według oceny 
wych-owawozej, p-rzyozem wchodzi w rachubę ogólne i indyw idualne pożą 
danie danej książkiii -czyli -dobór i w ybór lektury  stosow nej do .różn-orod 
ności za-iinte-resowań czytelników. W-re-szcie omówił referent pracę i rolę bi- 
bljo-iekarza oraz sposoby tw orzenia i uzupełn ian ia  -księgozbiorów

P. U rbańczyk o-mówił obszernie pr-oblem przyszłej organizacji sieci 
b ib ljo tek  -publicznych na  tle p ro jek tu  ustawy bibljotecznej. Zarząd Główny 
T. S. L., Idąc -po m yśli p ro jek tu  tej ustaw y, jest /d an ia , że każda m iejsco- 
wo.ść, licząca ponad  2.000 mieszkańców , musi- mieć stałą bib ljo tekę T. S. L. 
S-tą-d pierwiszem zadaniem  jest skontrolow anie, k tó re  tego rod-zaju m iejsco­
wości m ają  już zaczątki b ib ljo tek  stałych, a gdzie należy je utw orzyć. Bibljo- 
tetk-i pow iatow e (-ruchome) uależy wysyłać do m iejscowości małych, kltóre 
-potrzebują książki. Na-stępir-ie (referent .oniawi-a organizację b ibljotek s ta ­
łych oraz rolę i stanow isko b ib ljó tekarza. Dla propagandy książki i czy­
telnictwa służą konkursy  dobrego czytania. Należycie postaw ione czytelnie 

-czasopism są ośrodkam i życia -kulturalnego na wsi. Czytelnie czasopism
1 bi-bljoteki uzupełn iają s-ię w zajem nie w dążeniu do podniesienia oświaty. 
Następnie omówił -referent eel, technikę i sposób -prowadzenia b ib ljo tek  po­
wiatowych. Rozbudowa bibljotek pow iatow ych zależy od Kół. B-ibljloteki
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ruchom e w inny wejść w sk ład  księgozbioru b ib ljo tek  powiatowych. Koła 
m ają  przekazać do łych b ibljotek książki, k tóre iw mieście inie są poczytne. 
Dobór książek  pow inien być zw iązany z ogólnym planem  T. S. L. O rganiza­
c ja biibljotek pow iatow ych należy do Zarządów  Związków Pow iatow ych. 
Musimy podejść do społeczeństwa i żądać środków  a a  .to, aby móc przepro­
w adzić al.cję, tmiuisiimy spopularyzow ać naszą pracę  przez organizow anie 
tygodni i m iesięcy książk i na  w ielką skalę, a-by przełam ać biernęść i zdobyć 
po trzebne fundusze. R eferent zakończył swe wywody szeregiem  tez. poczem 
.rozpoczęła się dyskusja. W  dyskusji zabierali głos: p. Kriese, p. Sydnicki 
z Jabłonow a, p. Ogorzały z Ciężkowic,- p. Nowak ze Szczyrku oraz inni. 
Tezy zostały z drołuiam i popraw kam i «uclnra.lone jednom yślnie.

Komisja dla pracy ośw iatow ej na wisi. P rzew odn iczy ła  
p. D r. Z icm nów na. członek  Z arządu  G łów nego T. S. L. Re­
fe ra t w ygłosił p. H. Błażewiski ze Lw owa.

Refereinlt om ów ił obszernie w arunki p racy ośw iatow ej w obecnej chwili 
n a  wsi zw racając szczególnie uwagę n a  stosunki, panujące w Maiopolsce 
W schodniej. Z ogólnego tła  w yodrębniał szereg ak tualnych zagadnień, k tó re  
poddał szczegółowemu ośw ietleniu z punlktiu w idzenia T. S. L. W  zakończe­
n iu  re fe ra tu  poddał dyskusji szereg tez, ktÓTe po przedyskutow aniu  zostały 
z m ałem i .zmianami .uchwalone.

W  dyskusji zabierali głos pp. Kosoń iz Brzeszcz, dr. D wernicki ze 
Lwowa, p. B ieniowski z Brodów, p. Le Bouton z Gródka Jagiell p. Dyira 
ze Złoczowa, p. Glulth z Krakowa, p. N-uzikowska ze Lwowa p. Kulczycki 
ze Lwowa, p. Świirski z Tarnopola, p. T arnaw ska z Kosowa, p. Mul z Koło­
myi, p. Cuibrybówna z Podlwysolkiego, p. O staszewski ze Lwowa, p. Kawula 
z K rakowa, p Janusz z Plrzemyśla, p. D anek z W ęgierskiej Górki, p. Mali­
now ski z Brzeszcz, p. .Pawłowski z Nowego Sącza p. Maj delegat Z. N. P. 
i p. P łonka z T arnobrzega.

Komisja dła pracy ośw iatow ej w  miastach. P rzew odn i­
czy ła  p. M Jaw orska , członek Zarządu G łów nego T. S. L. 
R e fe ra t p. t. „W ytyczne  p ra c y  ośw iatow ej T. S. L. w  m ie­
ście" w ygłosił p. D r. Cz. S tuden tow icz  z Kęt.

R eferat ten będzie na skutek uchw ały  kom isji w całości -drukowany 
w „Przew odniku O światowym ". W  dyskusji zabierali głos p. dr. C zarnek 
z Kroisna, iinż. Dayczak ze Lwowa., p . Górecki z N-owego Sącza, p. Pańczak 
z Rzeszowa, ,p. Glodt ż iSambora, p. P. D ruciakow a z Chrzanowa, dr. W y 
sooki z K rakowa, iniż. W yszyński z Borysławia, p. F lak  z Rudnika, p To­
maszewski z K rakowa, p. A ugustyniaków  a .z Przem yśla, p. M Jaw orska, 
wreszcie eferen.1 dr. Studentowicz. Tezy, przedłożone przez p. referen ta  
z miałemi zm ianam i zostały przez Komisję uchwalone.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
(Niedziela, 19 października 1935r.). 

Na Sowińcu.
O godzinie 9-t.ej w śród  p ięk n e j, s łonecznej pogody  

u d a li się uczestn icy  Z jazdu  w raz  z p rezy d ju m  i członkam i 
Zarząuu G łów nego T. S. L. na Sowimiee, a b y  w ziąć udz ia ł
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w sy p an iu  kopca, pośw ięconego w iecznej pam ięci M ar­
szałka Józefa P iłsudskiego .

Zgodnie z wezwaniem  Z arządu Głównego T. S. L. delegaci przywieźli 
n a  Z jazd ziemię ze w szystkich m iejscowości, z których Koła T. S. L. wzięły 
udział w Zjeździe. Prócz tego, n iek tó re  Koła, k tóre delegatów na Zjazd 
przysłać nie mogły, p rzesłały  ziem ię ma ręce Zarządu Głównego. Ziemię tę 
zebrano  do w spólnej um y. artystycznie w ykonanej w  kształcie książki. 
Urnę tę przew iozło n a  Sowiniec prezydjum  T. S. L., a prezes T. S. L. w  oto­
czeniu członków Z arządu Głównego w ysypał tę ziemię ma budujący  się 
kopiec. Uirna w raz z podpisam i członków  Kół, zebranemu na osobnych a rk u ­
szach, złożoną zostanie w  archiw um  K om itetu Budowy Kopca na Sowińou. 
Po te j podniosłej uroczystości delegaci Kół wraiz z członkam i Z arządu 
przystąp ili do złożenia ziemi na kopcu. Liczne zdjęcia fo tograficzne upa­
m iętniły  tę uroczystość.

Drugie posiedzenie plenarne Zjazdu.

O  godzinie 15‘15 o tw orzy ł prezes O strow sk i d ru g ie  po­
siedzenie p len a rn e  Z jazdu  w  sali „S tarego T e a tru  .

Na w stępie ma propozycję p. przew odniczącego powołał W alny Zjazd 
kom isję sk ru tacy jną  w następu jącym  składzie: Inż. E. Kostecki Kraków, 
p. Bojczulk Rzeszów, St. Ciosiński K raków, p. Chojeokii Gródek Jagiell., 
E. K um orkiewicz Kraków, p. L uter Kałusz, p. Lubowiecki Kraków, .iitż. 
Schw eitzer T arnopol, pułk. Zygmuntowicz Lwów, Wł. Żebrowski Strzyżów.

Im ieniem  K om isji spraw ozdaw czo- finansow ej zab ra ł 
głos p. w iceprezes d r . U hm <t:

K om isja zajm ow ała się rozpatryw aniem  spraw ozdań z-roku 1933 i 1934. 
R eferent pragnie się streszczać i podkreśla najw ażniejsze m om enty z dys­
kusji. Można skonstatow ać, że w  .pracy T. S. L. p rzeb ija  się pewien system 
W doborze środków  i m etod oświatowych. Można zanotow ać nowe zdoby­
cze n a  ,tem poilu, dokonane  w ostatnich ilaitach. Pierwsze to są  N iedzielne 
U niw ersytety W iejskie, k tó re  w prow adzono u n a s  po raz pierwszy w roku 
1932, a w  latach  następnych rozw inęły się do kilku dziesięciu placów ek na 
podstaw ie program u, opracow anego przez Zarząd Główny i przez Związek 
Okręgowy w Noiwym Sączu. O bliczone są one na elem ent już skrystalizo­
w any i zdolny do  pew nych ofiar. N ajważniejszem  zagadnieniem  w tej ma 
te rji na przyszłość jest: a) dobór słuchaczów, by byli to ludzie o jednolitem  
przygotow aniu, b) odpow iednie przeprow adzenie metod i program ów , które 
pow inny podlegać .kontroli i w spółpracy Kól z Zarządem  Głównym Pro 
g ram y  m ają obejm ow ać pewne całokształty z dane j dziedziny w iedzy i być 
zw iązane z zainteresow aniam i zawodowęmi. Pow.tóre, w latach tych pod­
jęto energiczną 'pinacę nad  zorganizowaniem  bib lio tekarstw a i czytelnictwa. 
Z w ielkim  wysiłkiem Zarządn Głównego, bo kosztem około 30.000 zł. utwo 
rzoino w 57 m iejscow ościach Pow iatow e Centrale Bibljoteczne. Każde m iasto 
pow iatow e staje się przez to centrum  pracy, tam  ma się grom adzić książki, 
by rozprow adzać je następnie drogą kompiletów po powiecie. Najważn.iej- 
szemi postu latam i w tej dziedzinie jest staran ie  o nagrom adzenie jak  n a j­
w iększej .ilości odpow iednich książek, liietylko tych, k tóre daje Z arząd 
Główny, ale starać się o nie drogą ofiarności społeczeństwa. Koła T. S. L.
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wimny się dzielić z Zarządem  Głównym uw agam i na tem al rozw oju sieci 
bibljolecziiCj. T rzecią zdobjuczą to ułatw ianie i w ypelniauie prac kom órek 
T. S. L. przez w ydaw nictw o Z arządu Głównego p. t. „Program  Pracy" 
M ydaw nictw o to, o ile znalazło serdeczne uznanie w śród Kół i Gzytelń 
T. S. L. na W schodzie, na to m ias t na Zachodzie spotkało się ze slabem 
ipopar.ciem. R eferent apeluje do zachodnlioh Kół T. S. L., by korzystały  z tego 
w ydawnictw a. 4) Dzięki fundacjom , jakiem i rozporządza Sekcja W schodnia 
w ydał Zimząd Główny bardz-o w ażne -pod w zględem narodow ym  w ydaw nic­
twa, m ianow icie dwa śpiewni,czżkii (Pieśinj Ludowe i Rok kościelny w pie­
śniach) i książkę do nabożeństw a, k tórej nakład w 20.000 egzem plarzy już 
się rozszedł.

5) Półko,loinije, k tórych zadaniem  jesit ,zająć się dziećmi w czasie prac 
ro lnych  w lecie. In icjatyw a podjęta w r 1932 przez Kolo Pań we Lwowie 
była bardzo  szczęśliwa, co stwiemdza rozwój cyirowy. W  r. 1934 zorganizo­
w ano praw ie 100 półkolonij, w roku 1935 ponad trzysta.

Jeżeli idzie o rozwój organizacyjny' T. S. L., to cechą charak terystyczną 
spraw ozdań z k ilku  lat ostatnich jest fakt, że mimo w zrostu ilości Kól 
liczba członków jesit■ iokS iszeregu lat praw ie tasam a .i nie możemy wyjść po­
nad  tę cyfrę. W  'rozw ażaniaoh nad tym l ak tern zwróciła kom isja uwagę na 
to, by Koła zajęły się energiczniej spraw ą jednania  członków.

O m aw iając finanse T. S. L. podkreśla referent silnie iniiesłtiibnąGą o fia r­
ność społeczeństwa. O fiarność ta nabiera tern w iększego znaczeniu jeżeli 
weźmiemy pod  uw agę olbocne stosunki ekonomiczne, spow odowane ogólnym 
kryzysem . Zmniejszenie się wrplywów z D aru Narodowego 3-go m aja przy­
p isu je  referen t słabej działalności w ielu Kół, jak  równioż brakiem  wysiłku 
z ich Strony, by D ar ten w ypadł lepiej. Mimo zm niejszenia się dochodów, 
zdołano w losikatniich latach  uipłacić zna-czną część długów, zaciągniętych 
w okresie dobrej konjunktury . których ciężar obecnie w wielu w ypadkach 
spad ł w całości na Z arząd Główny.

W ażnem  zagadnieniem  jest ujecie i w ykonyw anie koritroli finansow ej 
w Czytelniach ze strony Kół T. S. L. R achunkowość w Czytelnia-ch w wielu 
w ypadkach jest fiiezorganizow ana, a naw et mtepimwaidzona. T rzeba się zająć 
tą  sp raw ą  choćby ze względów wychowawczych.

W ielki krok naprzód  uczynił Zarząd Główny w przeprow adzanej od 
k ilku  lali aikoji 'uregulow ania pra%  własności T. S. L. do nieruchom ości, k tó ­
rych przeszło 800 już zostało uporządkow anych, a pozostaje jeszcze około 
250 nieuregulow anych ostatecznie. Spraw a ta jest bardzo w ażna i w ym aga 
w spółpracy Zarządów  Kół. zwłaszcza w tych miejscowościach, w których 
tak ie  nieruchom ości się znajdu ją . Również, z zadowoleniom należy podkre­
ślić, że mim o kryzysu zadłużenie Tow arzystw a zmalało w ostatnich latach 
o 476 tysięcy, czyli blisko o pół m iljona złoityoh. Mimo jednak  radości z po­
wodu tego faktu, nasuw a się sm utna refleksja na lem at, ile za te p ieniądze 
m ożnaby zrobić w chwili obecnej, gdyż ciężar długów je~t czynnikiem pa­
raliżu jącym  właściwą działalmiąsć Towarzystwa.

Prof. Dr. Kumaniecki, przew odn iczący  R ady  N ad zo r­
czej T. S. L .: Rada' N adzorcza n ie  og ran iczała  -się ty lk o  do 
fo rm a ln e j kon tro li kn^y. k siąg  i doku m eritów kasow ych. 
K orzystając, z w szelk ich  s ta tu tow ych  m ożliw ości, R ada 
N adzorcza s ta ra ła  się śledzić stale1 i w •sposób»'ciąg.ły adm i-
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'n is tra c y jn ą  i .gospodarczą działalność Z arządu. W ychodzi­
liśm y bow iem  z tego założenia, że ty lk o  w ten  -sposób księg i 
i d o k u m en ty  kasow e m ogą n a b ra ć  dla nas ży w ej treśc i 
i stać się eopraiwda bardzo  w ażnym , a le  n ie jed y n y m  e le ­
m entem  naszego sądu  o p ra c y  w ładz T ow arzystw a S zkoły  
L udow ej. D la tego  też . s tw ie rd za jąc  n a  podstaw ie  .szkon- 
trum  kasy , doku m en tó w  kasow ych  i ksiąg  b iu r  Z arządu  
G łów nego w K rakow ie  i we Lw ow ie, że gospodarkę  Za­
rząd u  cechu je  zapobiegliw ość i oszczędność p rz y  w zorow ej 
i p rz e jrz y śc ie  p ro w ad zan e j księgowości,. R ada Nfidzorcza 
podnosi z uznan iem  celow ość i tro sk liw ość  ca łoksz ta łtu  
dzia ła lności włacle T ow arzystw a. jeże li zaś ta k  jes t, to  je s t  
to  bez w ą tp ien ia  zasługą P rezy d ju m , w szystk ich  członków  
Z arząd  u i całego personalu , k tó ry  sum ienn ie , piknie i w zo­
row o  pe łn i sw o je  obow iązki. N ależy  to podnieść w  te j  
chw ili ze tszczególmym naciskiem , bo w a m u k i p racy  -są n ie ­
łatw e, a obecna S y tu a c ja  s taw ia  w ładzom  i o w arzystw a 
częstokroć now e i tru d n e  zadanie.

W noszę p rze to  im ieniem  R ady  Nadzor-czej:
1) W a ln y  Z jazd T. S. L. p rz y jm u je  do z a tw ie rd z a jąc e j 

w iadom ości .spraw ozdanie Z arządu  G łów nego i R ady  N ad ­
zorczej.

2) W alny  Z jazd T. S. L. uchw ala  Zarządow i G łów nem u 
a b so lu to rju m  z czynności i  rac h u n k ó w  za lata  1933 i 1934.

Oba winioslki zastały uchw alone jednom yślnie.

P. inż. Kostecki im ieniem  kom isji skru tacy jnej objaśnia technikę glo­
sow ania. następnie p. preses O slTow skJjom aw ia szczegółowo przedłożoną 
przez Zarząd Główny listę, kandydatąw  na •członków Zarządu Głównego 
i iRady Nadzorczej.

Dr. Gluth z Krakowa staw ia  n a s tę p u ją c y  w niosę! n a ­
g ły : W  zw iązku  z k a ta s tro fa ln ą  sy tu a c ją  ludności po lsk ie j 
w  C zechosłow acji p rzesy ła  XXXVIII W aln y  Z jazd T. S. L. 
na  ręce  b ra tn ie j  o rg an iz ac ji M acierzy  S zko lnej w Czecho­
sło w acji zapew nien ie, że obyw ate le  P aństw a Polskiego nie 
zapom ną o B raciach  na obczyźnie. RóWnoczelśnie w yraża  
hołd  w szystk im , k tó rz y  w alczą o u trz y m an ie  polskości i ro ­
d z im ej k u ltu ry , o raz w zyw a do w ytrw ianie w  w alce o d a l­
szą obronę słusznych  pnaW P o laków  w C zechosłow acji.

W niosek w śród entuzjazm u został uchw alony przez aklam ację.
„P o  p ięc iom inu tow ej p rze rw ie  za rządzonej dla p rzep ro ­

w adzen ia  g łosow ania  w  w y b o rach  u z u p e łn ia jący ch  do Za­
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rząd u  G łów nego, zab ra ł gł-os p dyr. Urbańczyk z Krakowa, 
k tó ry  inifei. em kom isji b ibljotecznej p rze d k ład a  naistępu- 
ją-ee tezy , p ro sząc  o ich u chw alen ie :

ł. B ib ljo tek) TSL. są h ib ljo tek am i publicznem i, a zatem, 
dostępnem i cona jm n ie j w szystk im  sta ły m  m ieszkańro-m  
d a n e j m iejscow ości -niezależnie o-d tego czy są oni człon­
kam i TSL. Z arządy  Kół i C zy te lń  w in n y  dążyć do pozyska­
n ia  dla b ib ljo te k  TSL. jak  -najw iększej liczby  -czytelników  
z pośród w szystk ich  w ars tw  społecznych.

W ypożyczan ie  książek  odbyw a się zasadniczo za 
op łatą . C złonkow ie TSL. k o rz y s ta ją c y  .z b ib ljo te k  wno-s-zą 
o p ła ty  na rów ni z .nnem . osobami.

II. W  głębok iem  p rzek o n an iu , że każda  b ib ljo te k a  nie- 
uzuipełniana now em i n a b y tk am i s ta je  się p rę d z e j czy pó­
ź n ie j b ib ljo te k ą  m artw ą . W alny  Zjazd TSL. nak ład a  na 
w szystk ie  Z arządy  Kół obow iązek stałego rokrocznego  od­
n aw ian ia  księgozbiorów  bibljote-cznych przez zak u p y w a­
nie noA^ych książek .

III. Towairzystw-o Szkoły  Ludow ej w prow adza do  
sw ych b ib ljo tek  ty lk o  d o b rą  książkę. D la tego  — W alny  
Zjazd p rzy p o m in a , że w prow adzen ie  ks-iążki do b ib ljo te k  
może m ieć m iejsce ty lk o  na podstaw ie  oceny w ydane j 
p rz y n a jm n ie j p-rzez dw ie o-s-oby.

P rzy  zak u p n ie  książek  K om isje Bibljotecz-ne Kół 
w in n \ s ta rać -s ię  o odpow iedni dobńr^ p a m ię ta ją c 'o  tern. że 
b ib ljo tek? TSL. są h.-bljotekam i ośw iatow em i.

P rzy  doborze k siążek  do b ib ljo te k  TSL. n a leży  k o rz y ­
stać ;'/ k a ta lo g ó w  in fo rm acy jn y ch  ja k  n. p . ..K siążka w  Bi- 
blj-otece" o raz  je j uzupe łn ien ia  w czasopiśm ie ..B ioljo- 
teka rz" .

IV. W aln y  Z jazd TSL u z n a ją c  konieczność -dokładnej 
k o n tro li czy te ln ic tw a , n a k ład a  na Z arządy  Kół T-SL. obo­
w iązek  zaprow a-dzen.a w zorow ej o-rganiza-cji w ew n ętrzn e j 
b ib ljo te k  zgodnie z zarządzen iam i, k tó re  w yda  Z arząd  
G łów ny, zarów no w odn iesien iu  do b ib ljo te k  m iejscow ych  
ja k  i pow iatow ych  i ruchom ych.

V. W alny  Zjirad TSL. poleca Zarządom  Kół p rze p ro w a ­
dzenie  d o k ład n e j kon tro li zaw artości k sięgozb iorów  b ib ljo - 
tecznych  i usun ięc ia  z n ich  książek  p rzesta rza ły ch , nieod- 
powiedni-ch lub zniszczonych. K ontro lę  ta k ą  Z arządy  Kół
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w in n y  p rzep row adzać  p rzy n a jm n ie j 'raz 1 * 1  trz y  lata. 
K siążki w ysortow -ane na leży  oddać do  dyspozycji Zarządu 
G łów nego, k tó ry  zadecydu je  o ich dalszem  przeznaczeniu

VI. W alny  Z jazd TSL. poleca szczególnej uw adze Za­
rządów  Kół TSL. d z ia ła ją c y ch  w m iastach , po trzebę  o rg a ­
n izow ania  m ie jsk ich  C zy te lń  czasopism  na w aru n k ach  ja k  
n a jb a rd z ie j  dostępnych  dla w szystk ich .

VIJ. R ozum iejąc  szikodliwość rozp roszkow an ia  a k c ji 
m bl jo teczn e j, W aln y  Z jazd  TSL. w zyw a Z arządy  Koł Jo  
naw iązan ia  bliższego spółdziałan ia  z irtoenłi o rgan izac jam i 
w  celu  skoncen trow an ia  w ram ach  TSL. w y s iłk u  w szyst­
k ich  organ,izacyj zm ie rza jących  ku  podniesien iu  czy te l­
n ictw a  i ruchu  b ib łjo tecznego . W szczególności Z arządy  
Kół w in n y  dążyć do k orna so W ania is tn ie ją cy c h  b ib ijo te k  
ośw iatow ych  pod eg idą  TSL. a to  W m yśl w skazań, k tó re  
w yda Z arząd  G łów ny  TSL.

V Iłl. U zna jąc  doniosłość w szczętej a k c ji  Pow iatow ych 
B ib ijo tek  C en tra ln y ch . W alny  Z jazd w zyw a Z arządy  Koi 
do poparc ia  a k c ji  przez:

a) ca łkow ite  zastosow anie się do zasad o rg an iz ac y j­
nych p rz y ję ty c li  dla ty ch  b ib ijo tek .

b) zasilan ie  b ib ijo te k  pow iatow ych  w artościow em i 
k siążkam i z b ib ijo te k  sta łych , pam ię ta jąc  p rzy tem  je d n a k , 
że w in n y  to być książki n ad a jące  się do> środow iska w ie j­
skiego. a n iek o n ieczn e  w b ib ljo tece  s ta łe j Koła.

c) oddan ie  b ib ljo tek o m  pow iatow ym  dotyehczaisowych 
b ib ijo te k  ruchom ych  posiadanych  przez Koła,

d) o rgan izow anie  im prez i zbiórek p ien iężnych  na 
rzecz C e n tra ln y ch  Bibljoteik P ow iatow ych  TSL.

IX. A kcja  b iłd j otecziiia TSL. w pow iecie w inna być 
ściśle z łączoną z ró w n o leg łą  organizfaicją czy te ln ic tw a 
i  p rac y  'ośw iafow cj 1SL. wogóle. D latego  W alny  Z jazd 
postanaw ia, że Pow iatow e B ih ljo tek i TSL. w inny  podlegać 
k ie ro w n ic tw u  Zarządów ' P ow iatow ych  TSL.

X. W idząc w rozw oju  a k c ji  czyteln iczo-bibl jo tecznej 
tS L . jedno z n a jw ażn ie jszy ch  zadań  TSL., W aln y  Zjazd 
w zyw a Z arząd  G łów ny  do op racow an ia  p lanu  sieci bi.bljo- 
te k  sta łych , o b e jm u ją c e j w szystk ie  m iejscow ości liczące 
pow yżej 2 ty sięcy  m ieszkańców  i siedziby  w szystk ich  gm in 
zb io row ych .
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XI. W aln y  Z jazd zaleca Z arządom  Kół obsadzan ie  s ta ­
now iska b ib ljo te k a rz y  osobam i odpow iedn io  do tego p rz y ­
gotow anem u

W nioski kom isji bibliotecznej zostały jednom yślnie uchwalane.

P. B łażew ski ze Lw ow a p rze d k ład a  tezy  uchw alone 
przez  K om isję  d la p rac y  ośw iatow ej na  wsi, om aw ia jąc  po- 
kolei w k ró tkośc i każdą  z n ich . T ezy  te  b rzm ią  następu  jąco:

I. XXXVIII# W alny  Z jazd  T. S. L. poczuw ając  -się do 
odpoiwiedzia łn o śc i 'z ą ’ w y k o n an ie  i rozw ój tes tam en tu  ideo­
wego i W ychow aw czego ś. p. M arszałka Józefa P iłsudsk iego , 
poleca sw y m  kom órkom  o rg an izacy jn y m  prow adzić  ta k  
pra-cę ośw iatow ą, by  zam ierzen ia  nasze w  k ie ru n k u  w y ­
chow ania  pełno  w artościow ego obyw ate la  zosta ły  c a łk o ­
wicie z realizowalne.

II. Ze względu na  sp ec ja ln e  stosu  n i i narodow ościow e 
i po lityczne  na te re n ie  w ojew ództw  południow o-w schod­
n ich , W aln y  Z jazd T. S. L. docen ia jąc lw ażność  w spółżycia  
ludności po lsk ie j i u k ra iń sk ie j, oraz ^solidaryzując się 
z w ytyczaiem i p o lity k i w ładz  państw ow ych , jednocześn ie  
poleca swym  kom órkom  o rg an iz ac y jn y m  ta k ie  p row adze­
n ie prjp-.y. by  n as tąp ił wy7 raźny  w zrost polski cli w artośc i 
k u ltu ra ln y c h , a d o cen ia jąc  konieczność w sp ó łp racy  w szyst­
k ic h  narodow ości, zam ieszkującyich te re n  w o jew ództw  po ­
łudniow o-w schodnich , W aln y  Z jazd  T. S. L. s tw ierdza  tem - 
b a rd z ie j kanieicznoećsp.racy*w celu  konso lidac ji i  w zm ocnie­
n ia  elem entu  polskiego.

III. W a ln y  Z jazd s tw ie rd za , że n a leży  p od jąć  pracę, 
zm ie rza jącą  d o  s iln ie jszego  uśw iadom ien ia  e lem en tu  pol­
skiego, z n a jd u jąceg o  się  w  tru d n y c h  w a ru n k a ch  k u ltu ra l­
nych  i d la tego  poleca sw ym  kom inkom  o rg an izacy jn y m  
lo toczen ie : sp ec ja ln ą  op ieką  ośrodków , do tychczas jeszcze  
n iedosta teczn ie  uw zg lędn ionych  w  p lan ie  :pra'cy. ośrodków  
o m ałym  p ro c e n c e  ludności po lsk iej. A w  szczególności po­
leca s ię  zw racan ie  p ilne j uwag,i, b y  sp ra w a  na leży tego  od­
notow yw ani-t w  księgach  m e try k a ln y ch  ob rządku  w y zn a ­
n iow ego  obyw ate li P o laków  rzyrn. k a to lik ó w , b y ła  pod. 
szczególną op ieką  i pod k o n tro lą  ko inó rek  o rg an izacy jn y ch
T. S. L.

IV. W aln y  Z jazd  T. S. L. poleca sw ym  kom órkom  o rg a ­
n iza c y jn y m  śilniej-sze uw zg lędn ien ie  w i p racy  ośw iatow ej
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zagadnień  gospodarczych  oraz zaw odow ych, b y  w ten  spo­
sób lep ie j p rzygo tow ać sw ych członków  do udziału  w ży ­
ciu  ekonom icznem  Państw a. Ponad to  W aln y  Z jazd  poleca 
sw ym  kom órkom  o rg an izacy jn y m  siln ie jsze  za jęc ie  się 
p racą  w śród kob ie t w ie jsk ich , w [szczególności tam , gdzie 
żadna i urna o rg an izac ja  te j  pfc*a*c.y n ie  prow adzi. W tym  celu 
poleca się o rgan izow an ie  ku rsó w  gospodarczo-ośw iatow ych.

P raoę  ośw iatow ą na wsi n a leży  p row adzić  pod h a s łe m : 
Jedność k u ltu ra ln a  i gospodarcza w si po lsk iej" .

V. Ze w zględów  w ychow a w ozo-narodow ościow ych 
W alny  Z jazd  T. S. L. poleca sw ym  kom órkom  o rg a n iz a c y j­
nym  zw rócić sp ec ja ln ą  uwa-gę nta a k c ję  p ó łko lon ij w aka- 
cy jn y ch , k tó re  ze w zględów  ispołeeznych, w ychow aw czych  
i gospodarczych  są bardzo  w ażnym  czynnik iem  w n a s ie j  
prądy.
VI. W  w iększych  ośrodkach , gd; ie są po tem u odpow iednie  
w aru n k i, n a leży  p o d jąć  a k c ję  pow oływ an ia  do życia U n i­

w ersy te tó w  L udow ych (typu  nie in te rn a to w eg o ) — przy  
•ścisłej w spó łp racy  z W ładzam i szkolnem i. Jednocześhie 
V\ a ln y  Zjazd T. S. L. zwrajpa uw agę, że chodzi tu  n ie o ilość 
tego  ro d za ju  p laców ek, lecz o ich w artość i poziom.

VII. C elem  ożyw ien ia  i uporządkow an ia  p rocy  ośw ia­
tow ej na te re n ie  nasze j działalności, W alny  Z jazd T. S. L. 
poleca Kołom  i C zy te ln iom  T. S. L. w y k o rzy s ty w an ie  m ie­
sięcznego . P ro g ram u  P ra cy  T. S. L." i 'w m iarę  m ożności 
s tosow anie  się do riego .

VI łl. C elem  planow ego p row adzen ia  p rac y  W alny  
Z jazd  T. S. L. ^poleca sw ym  kom órkom  'O rgan izacy jnym :

a) szczegółow e zapoznanie  się w  porozum ieniu  z W ła­
dzam i szkolnem i i 'sam orządow em i z pot rzebam i - ośw iato - 
werai danego  te ren u ,

b) zapoznan ie  łsię z n iedociągn ięciam  i s tra tam i k u ltu ­
ra lnem u  ja k ie  na tym  te re n ie  m ogły  pow stać.

c) na  k reś leń  e p la n u  prany, obliczonego p rzy n a jm n ie j 
na t r z y  ła ta , k tó ry b y  zazęb ia jąc  się z zam ierzen iam i innych  
o rg an izacy j. p o k rew n y ch  nam  deowo. da ł g w aran c je  speł­
n ien ia  zadań , na jożonycb  na naszą o rgan izac ję .

S p ec ja ln ą  op ieką  n a leży  otoczyć m iejscow ości, w  k tó ­
rych  niem a żad n e j odpow iedn ie j p o lsk ie j o rgan izac ji.
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IX W aln y  Z jazd T. S. L. p odk reśla  konieczność w spół­
p ra c y  z o rgan izac jam i ideow o nam  pokrew nem u, ja k :  
Z w iązek S trze leck i, Z w iązek P ra c y  O b y w a te lsk ie j K obiet, 
Z w iązek  M łodzieży L udow ej i R olniczej, i t. p. a w  dzie­

dz in ie  gospodarczej z M. T. R. a le  jednocześn ie  stw ierdza, 
że p raca  T. S. L. w y n ik a ją c a  ze s ta tu tu , n ie może być od­
stąp iona  innym  o rgan izacjom , na to m ias t w inna b y ć  p row a­
dzona w  śoisłej k o o rd y n a c ji’ z innem i o rgan izac ja  mi.

X. W ysoko cen iąc  sobie do tychczasow ą bez in teresow ną 
o fia rn ą  i sk u teczn ą  pom oc nauczyc ie lstw a  wogóle. a n a u ­
czycielstw a szkół pow szechnych w  szczególności, W alny  
Z jazd T. S. L. w y ra ż a ją c  sw ą w dzięczność, prosi nau czy c ie l­
stw o o dalszą w spółpracę.

Jednocześnie  T. S. L. a p e lu je  do ty ch  -osób z pośród 
nauczyc ie lstw a , k tó re  jeiszcze .nie są naszym i członkam i, b y  
w stępow ali do naszych  szeregów ,

Ze w zględu  na um ow ę, z a w artą  z n a jlic z n ie jsz ą  o rg an i­
zac ją  n au czy c ie lsk ą  — ze Związkiem  N auczycie lstw a Pol­
sk iego  s tw ierdzam y, że p rzy s tąp ien ie  do T. S. L. n a  cz ło iika  
rzeczyw istego , n ie  obciąży  sk ła d k ą  budżetu  osobistego 
członka, gdyż sp raw a  je s t u regu low ana  rycza łtow o  pom ię­
dzy  Z arządam i G łów nem i obydw óch o rg ar izacy j.

Jednocześnie  W aln y  Z jazd T. S L. poleca sw ym  kom ór­
kom  o rg an izacy jn y m  bardzo  s iln e  uw zg lędn ien ie  n au czy ­
c ie ls tw a  w Z arządach  Kół T. S. L.

XI. W aln y  Z jazd T. S. L. s tw ierdza  w  ca łe j rozciągłości 
w y b itn ą  pom oc i w spó łp racę  z T ow arzystw em  P o p ie ran ia  
B udow y P ub licznych  Szkól P ow szechnych i zachęca swych 
członków  do o k azyw an ia  pom ocy zarów no' m a te r ja ln e j . ja k

m o ra ln e j I owarzyistwu P o p ie ran ia  Budowy P ub licznych  
Szkół Pow szechnych, k ió re  re a liz u je  obecnie budow ę szkół, 
z ca łkow item  uw zględn ien iem  in te resó w  państw ow ych  
o raz p ostu la tów  T. S. L.

. XII. Ze w zględu na zam ierzone w ydaw n ic tw o  T ygod ­
nika dla szerokich  m as W alny  Z jazd I . S. L w zyw a Koła 
i C zy te ln ie  T. S. L. do w yszu k an ia  p ren u m era to ró w , k tó - 

irzyby m ogli być  pod naszem  oddzia ływ an iem  ośw iatow em  
P odk reśla  s ię  konieczność p re n u m e ra ty  ze w zględu na to, 
że T ygodnik  nie będzie  ro zd aw an y  bezp ła tn ie , a le  m a być
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w ydaw nictw em  sam ow ysiarczaInem . m a nam  w ychow ać 
tych . k tó rz y  w y czu ją  po trzebę  posiadan ia  w łasnego  pism a.

C zy zam ierzone w ydaw nictw o  będzie  m ogło ukazać  się 
w  zam ierzonym  n ak ład z ie  l cenie, — zależy  w y łączn ie  cni 
sprężystości Kól i C zy te lń  T. S. L. Sam ow ystarczalność za­
m ierzonego ,.T ygodn ika“ będzie spraw dzianem  naiszej sp rę ­
żystości orga n izacy jmet

XIII. C elem  pozyskan ia  ja k  n a jw ięk sze j ilości p raco w ­
ników  ośw iatow ych W alny  Z jazd I . 5 . L. poleca sw ym  1 o- 
m órkom  o rg an izacy jn y m  otoczenie w y b itn ą  o p ieką  w szyst­
k ich  jed n o stek  przodow niczych  z e lem en tu  w ie jsk iego , k tó ­
rym  n a le ż y  pom agać w  ich usiłow an iach  ohjęc-ia pew nych 
dzia łów  p racy  w .naszych  kom órkach  o rg an izacy jn y ch .

Pomoc nasza w inna W yrazić się tak że  w k ie ru n k u  dopo 
m ożenia wy m ienionym  przodow nikom  w  ich a k c ji  sam o­
ksz ta łcen iow ej .

N ależy  też pom yśleć o p rzeszka lau iu  przodow ników  we 
c ia s n y m  /.akresie-, lub gdzie to m ożliw e, p rz y  w spółudziale  
W ładz szkolnych i P ow iatow ych  K om isy j O. P.

HCf. Ze w zględu na c iężką  sy tu a c ję  ekonom iczną wsi 
i zw iązany  z tern spadek  liczby m łodzieży w ie jsk ie j w  szko­
łach średn ich  ogólno-ksztaŁcącyi h zaw odow ych w yższych  
uczeln iach . W alny  Z jazd T. S. L. a p e lu je  do Zarządu G łów ­
nego T. S. L. o za in teresow an ie  się a k c ją  pom ocy m ataT jal- 
ne j d la zdolnej a n iezam ożnej m łodzieży w ie jsk ie j p ra g n ą ­
c e j  po ukończeniu  szko ły  pow szechnej k sz ta łc ić  się  d a le j.

XV. B iorąc poci uwagę, że szkoła pow szechna odgryw a 
podstaw ow ą ro lę w  rozw oju  k u l tu r y  Wsi, narodu  i P a ń ­
stw a. a z d ru g ie j s tro n y  b io rąc  pod uw agę katastrofaln ie po­
łożenie szkoln ictw a pow szechnego w masżem P aństw ie  — 
M ak ry  Z jazd f. S. L. a p e lu je  d o  W ładz Państw ow ych  i ■sa­
m orządow ych o zw iększenie w ydatków  no szkoln ictw o 
w  Pik im stopn iu , b y  m ożliw em  się  s ta łe  n a tu ra ln e  rea lizo ­
w anie 7-letn iego nauczan ia  w  -szkolnictw ie pow szechnem .

Tezy le zostały jednom yślnie przez W alny Zjazd ,uchwalone.

Imieniem Komisji dla pracy ośw iatow ej w m ieście za­
b ra ła  głos p. Jaworska ze Lwowa, k tó ra  w k ró tkośc i złożyła 
sp raw ozdan ie  z przćbiegu  obrad  K om isji.

R eferat p. dra Stiudenrilowicza, wygłoszony n a  (komisją zaw ierał tyle 
głębokich myśl, że kom isja uchw aliła, by re fe ra t ten po przedrukow aniu  Za­
rząd Główny przesłał Kołom, celem przeprow adzenia nad nim dyskusji.
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Streszczając przebieg dysłtusji. w yodrębnia z niej p. re fe ren tka  trzy  kom 
pleksy zagadnień: a) tyczące m łodzieży i sitosunikiu T. S. L. do p racy  na tym 
ieren|ie. Dziś T. S. L. nie zldoła prow adzić pracy w śród m łodzieży lak, jak 
p rzed  w ojną, gdyż spełniają to jiuż inne organizacje i  (szkoła. Nie może jed- 
maik T. S. L. p racy  tej spuszczać z oka i m usi sitarać się o to, by w ciągnąć 
młodzież, jak  się tyilko da, w pracę T. S. L. pod naszem  kierow nictw em ,
b) Zagadnienia tyczące stosnku T. S. L. do liinnych organizacyj. T. S. L. 
w inno dążyć do skoordynow ania swych wysiłków z działalnością innych 
organizacyj, albo na terenie pow iatow ych komśsyj ośw iatowych albo też na 
tle bezpośredniego porozum ienia się z poszczególnemi organizacjam i, c) Za­
gadnienie tyczące stosunku pracy T. S. L do m niejszości narodow ych, które 
rozw iązano analogicznie, jaik n a  kom isji dla rracy ośw iatow ej na wsi. Na­
stępnie p. Teferenitka przedkłada uchw alone przez kom isję tezy:

I. Zgodnie z tra d y c ją  do tychczasow ej działalności T.S.L. 
W aln y  Zja.zd w zyw a Z arząd y  Kół T. S. L., m a jący ch  s ie ­
dzibę w  m iastach . a b y  n ie  zan ied b u jąc  p o d ję ty ch  d o ty ch ­
czas p rac ara te re n ie  w ie jsk im , ro zw in ę ły  żyw szą d z ia ła l­
ność rów n ież  środow iskach  m ie jsk ich .

II. W  p rzek o n an iu , że zgodna w spó łp raca  w szystk ich  
w ars tw  spo łecznych  je s t n iezbędnym  w aru n k ie m  h a rm o n ij­
nego rozw o ju  w szystk ich  s ił  społecznych państw a — W aln y  
Z jazd p o s tan aw ia , że Kola d  . S. L. w in n y  dążyć d rogą s to p ­
n io w ej ew o luc ji do p rzeo b rażen ia  p sych ik i środow isk  m tej- 
sikicli w k ie ru n k u  u trw a le n ia  w  nieb zasady, iż współpraca# 
d la idofcra państw a je s t n a jw y ższy m  obow iązkiem  każdego 
łobyw atela

Iłł. S to ją c  na stanów iskn  lo ja lnego  i bezw zględn ie  
sp raw ied liw ego  u sto sunkow an ia  się do w szystk ich  o b y w a­
te li pai^jtw.a n ieza leżn ie  od różn ic  narodow ościow ych  i w y ­
znaniow ych, jed n ak że  w  p rzekonan iu , że n a jw ięk szą  odpo­
w iedzialność za losy  i potęgę państw a ponosi społeczeństw o 
polskie, T. S. L. w zyw a Z arządy  Kóh ro z w ija ją c e  sw ą d z ia ­
łalność na te ren ach  narodow o-n iieszanyeh , b y  w d z ia łan iu  
d ąży ły  d ro g ą  w y tężonej, w y trw a łe j  i rze te ln e j p ra c y  k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ej do  zapew nien ia  żyw iołow i po lsk iem u (sta­
now iska p rzodu jącego .

IV. Zdając sob ie  sp raw ę, że na jw ięk szem i przeszkodam i 
w  k o o rd y n o w an iu  -sił spo łecznych  s ą  w zajem na nieufność 
m iędzy  poszczególnem i w arstw am i, k iasow ość i zw iązane 
z tern  poczucie w yższości w zględn ie  niższości, b ra k  n a le ż y ­
tego szacu n k u  dla każdego  ro d z a ju  p rac y  — „W aln y  Z jazd 
T. S. L w zyw a Z arządy  Kół b y  d ąży ły  do usun ięc ia  tych  
p rzeszkód  przez szerzen ie  szacunku  p rac y  fizyczne j i zaw o­
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dów  rzem ieślniczych oraz przez w zajem ne zb liżen ie  po­
szczególnych w a rs tw  na g fu n tie  w spólnych  poczynań, po­
de jm o w amych w ram ach  p ra c y  T. S. L.

V. W celu p rzezw yciężen ia  b ierności i w yzw oJenia sil 
iworc-zych społeczeństw a, Kola T. S. L. w in n y  budzić  w ia rę  
i zau fan ie  w e whusne siły  człow ieka o raz propagow ać p rz y ­
ja z n y  stosunek  o toczenia do w szelk ich  uży tecznych  poczy­
n ań  jed n o stk i. S p ec ja ln ie  u siłow an ia  te  sk ie ro w a n e  być 
w inny  do w a rs tw y  robo tn icze j i m ieszczańsk ie j.

Yl. W alny  Zjafiid zaleca Z arządom  Kół, b y  w  rozum ie­
n iu  w p ływ u  i zby tecznego  z in a te rja łizo w an ia  środow isk  
m ie jsk ich  p o d ję ły  dzia ła lność  m ającą  n a  celu w skazan ie  
w yższych, sz lach e tn ie jszy ch  ideałów . W szczególności w zy­
wa W aln y  Zjazd do w ychow ania  w cłu chip sam opom ocy s p o ­
łecznej.

Y łł. Z adanie  to Koła T. S. L. będą  rea lizow ać d rogą roz­
w inięcia  w  m iastach  ja k  n a jm te n z y w n ie jsz e j ak c ji k u l tu ­
raln o -o św ia to w ej, w .szczególności przez zak ład an ie  czy­
te lń , czasopism  prow adizem e b ib ljo te k , ku rsó w  ośw iafow o- 
społeczmych i gospodarczych  (u n iw ersy te ty  pow szechne), 
zebrań  dy.śkosy jn y ch  o raz Kół sam okształceniow ych. P racę  
sam okszta łcen iow ą n a leży  uw ażać za ,edną  z n a jw a ż n ie j­
szych odcinków  p ąsze j pracjy. P rz y  pom ocy pracy, /sam o­
ksz ta łcen iow ej w inniśm y d a le j dążyć do w y tw orzen ia  z po­
śród 'poszczególnych w ars tw  środow iska m iejsk iego  e lity  
społecznej, m a ją ce j w  przyszłości poprow adzić  p rac ę  k u l ­
tu ra lno -ośw ia tow ą  w  duchu i w  m yśl założeń ideow ych 
T. S. L.

VIII. W celu u m n ie jszen ia  u jem nych  sk u tk ó w  m o ra l­
n y ch  bezrobocia, W alny  Z jazd zaleca Kołom T. S. 11, ab y  
o toczy ły  bezrobo tnych  tro sk liw ą  op ieką  przez zak ład an ie  
illa nich św ietlic , u rząd zan ie  k u rsó w  zaw odow ych oraz udo­
stępn ien ie  b ib ljo te k  X S. L.

IX. O cen ia jąc  u jem ne sk u tk i ana lfab e ty zm u , W aln y  
Z jazd zaleca K ołom  T. S. L. ab y  o rg an izo w ały  sku teczną  
a k c ję  zapobiegaw czą przez k u rsy  dla an a lfab e tó w  p ro p a ­
gandę k siążk 1" W  szczególności Z arządy  Kót w in n y  zw rócić 
baczną  uw agę na w ysoki odsetćk  ana lfabe tów  w śród służby  
dom ow ej.

X. U zna jąc  po trzebę  godziw ej ro zry w k i o raz je j  zna-
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czem e w zbliżaniu  ludzi. W alny  Z jazd zaleca Zarządom  Kół 
tw orzen ie  ognisk  życda to w arzy sk ieg o  po miarstaołi.

XI. C elem  u rzeczyw istn ien ia  sw ych z-a-mierzeń, T. S. L. 
wiinno dążyć do rozszerzen ia  k a d ry  p racow n ików  ośw iato­
w ych przez z je d n y w an ie  now ych ludzi ze w szystk ich  za­
wodów . Poniew aż do te j  p racy  p racow n icy  T. S. L. re k ru to ­
w ali się g łów nie ze sfer nauczyc ieli szkól pow szechnych 
p rze to  — b y  odciążyć ich .sze reg i, W aln y  Z jazd  w zyw a Za­
rząd y  Kól do w ciągan ia  w  szereg i -swych -pracow ników  
sfe ry  -inteligencji.

XII Koła T. S. L. w m iastach  w in n y  ciążyć do n aw iąza­
nia ja k  n a js iln ie jsz e g o  kontalktu duchow ego z sąsiednią  
ludnością  w ie jską , do w yiow na-nia różnic  i w y m ian y  w za­
jem n y c h  w artości k u ltu ra ln y c h , oraz do usuw ania  w za­
jem nych  n ieufności ludności obu środow isk.

X fll. Na odcinku  w ie jsk im  m ie jsk ie  h o la  I . S. L. w inny  
o rgan izow ać p laców ki T. S. L. (Koła i C zy te ln ie), czuw ac 
nad  sp raw nością  dz ia ła lności w  p laców kach  w ie jsk ich , 
u rządzać  Niedz. U n iw e rsy te ty  W iejak ie , k o n fe re n c je  
i z ja z d y  re jonow e lub pow iatow e, oraz o rgan izow ać w spól­
ne im prezy  przeznaczone dla członkow  w iększej ilości p la­
ców ek T. K L.

XIY. W ypełn ian ie  zam ierzeń  oś w nitowy cli i .  iS. L., w y­
m aga u sp raw n ien ia  dzia ła lności Z arządów  Kól. wobec tego 
W alny  Z jazd  zaleca Z arządom  Kół u k ład an ie  cało rocznych  
pro,gram ów  pra-cy*. podział te jże  m iędzy  poszczególne sek ­
c je  Koła.

XV. R efera t d ra  S tuden to  w icza, w ygłoszony  na kom isji 
d la  p rac y  ośw iatow ej w m ieście, zostanie w całości zam ie­
szczony w  jed n y m  z na jb liż szych  num erów  ..P rzew odn ika  
O św iatow ego i p rzes ian y  Zarządom  Kół T. S. L. celem  
p rzep row adzen ia  nad nim  d y sk u sji.

W szystkie w nioski przedłożone przez kom isję dla p racy  ośw iatowej 
w mieściie zostały jyrzez W afny Zjazd jednom yślnie uchwalone.

P. inż. Kostecki ogłasza imieniem kom isji skrutacyjnej 
w ynik  głosow ania do Z arządu  G łów nego i Rady7 N adzor­
czej. Do Zarządu G łów nego zostali w y b ra n i:

Na 1 rok: 1) C ie rń ia k  A ntoni (Buczkowice), 2) M aj 
K azim ierz (W arszaw a), 3) P ie k a rsk i W acław  (C zortków ), 
4) S ieńko  W ładysław  (K raków ), 5) Ż yborsk i W itold (Wi- 
śn  i o w c zy  k -Podhajce).
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Na 2 lata: 1) B ednarska  M ar ja  (Lwów), 2) Język  Emil 
(Bochnia). 3) K ozłow ski K azim ierz (Lw w), 4) M alicki T o­
m asz ( la rn o p o l). 5) D r P o ra ty ń sk i Ja n  (Lwów). 6) Sedlaczek 
F ran c iszek  (Lwów), 7) Spiechow icz-B oruta  M ieczysław  
(Przem ysł), 8) D r. S tuden tow icz Czesł. (Kęty). 9) D r. Uhma. 
S tefan  (Lwów), 10) D r. Ziem now icz M ieczysław  (Przem yśl).

Na 3 lata: 1) B łażew ski J J e n ry k  (Lwów). 2) C ichocki 
M a rja n  (K raków ), 3) D r. C zacha jowtsk i B olesław  (K raków ), 
4) Tir. D u n in  L udw ik  (Lwów), 5) D r. Mendy® M ichał (W ar­
szaw a), 6) N uzikow ska H elena  (Lwów), 7) O strow sk i W i­
to ld  (K raków ), 8) D r. S a lak  Bolesław7 (K raków ). 9) S okulsk i 
Ju s ty n  (K raków ), 10) D r. S tra ń s k , Z dzisław  (Stanisław ów ),
11) D r. T opoln ick i Józef (K raków ). 12) D r. Trzos B olesław  
(Lwów).

Do Rady Nadzorczej: 1) D adlezow a P au lin a  (Rawa R u­
ska), 2) D a jc za k  W aw rzyn iec  (Lwów). 3) D ro janow sk j W ac­
ław7 (Lwów). 4) G reg e r Józef (Lwów7), 5) Inż. K ostecki Edw7. 
(K raków ), 6) D r. K um anieek i K azim ierz W ładysław  (K ra­
ków7), 7) D r. P a ry lew icz  F ranciszek  (Kraków'), 8) Hr. Po- 
tock: A rtu r  (K raków ), 9) P rażm ow.ski Belina W ładysław  
(Lwów).

W obec tego, że żadne w nioski odpow iadające § 90 sta tu tu  T S. L. na 
WaLny Z jazd nie wpłynęły, przew odniczący prezes W itold Osltrowsld w n a ­
stępu jących  stówach zam yka obrady XXXVT)I W alnego Zjazdu:

Szanowni Państwo! W obec wyczerpania porządku obrad  XXXVIII 
Wajdy Zjazd ina się już ku końcowi. Przed zam knięciem  Z jazdu pragnę te ­
raz -podziękować w szystkim tym, którzy przyczynili sie do uśw ietnienia na­
szego W alnego  Zjazdu. W pierwszym  rzędzie dziękuję  P anu  Prezydentow i 
M iasla K rakowa, l > r o i  Mieczysławowi K aplickieniu i całem u Zarządow i 
M iasta za udzielenie nam  sal ratuszow ych n a  posiedzenia Komisyj oraz za 
zw olnienie delegatów od podaltku hotelowego. D ziękuję najgoręcej Księdzu 
Prepozytow i M asnemu za wygłoszenie podniosłego kazania, a Księdzu Van 
Royowi za odpraw ienie Miszy św. w kościele św. Anny. Dziękuję wreszcie 
w szystkim  Wam, Panie Delegatki i Panowie Delegaci, za liczne przybycie 
i pracow ity w spółudział w obradach Komisyj i W alnego Zjazdu. Muszę pod­
kreślić na tem miejscu wysoki poziom dyskusji i żywe zainteresowanie obra­
dami, z których przebijała szczera troska o dalszy p lanow y rozwój naszego 
T ow arzystw a i gorliw a chęć, by działalność jego w zniosła się jak  najw yżej 
dla dobra naszej Rzeczypospolitej. Za chwilę rozjeuziecie się Państwo i bę­
dziecie mieli dosyć dużo czasu na przemyślenie tego wszystkiego, coście tu 
słyszeli. Życzę Wam, abyście ze zdwojoną energją potrafili wprowadzić 
w czyn ucnwaione przez Zjazd rezolucje 1 postulaty. Z am ykając XXXVIII 
W alny Zjazd T ow arzystw a Szkoły Ludowej, wznoszę okrzyk: N ajjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska, niech żyje! Pan P rezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacy Mościcki, n iech  żyje!
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Z Zarzqdu G łów nego T. S. L.
D nia 5 paździe rn ika  b. r. odbyło się posiedzenie Z arządu  

Głównego T. S. L. w K rakow ie, W  posiedzeniu wzięli udział 
p. p. B ednarska  M., B łażew ski H ., D r. Cichocki Mj, X D r. 
D ługosz T., D reziński J ., Ja w o rsk a  M., M alicki T., X. Dr. 
M oliński A., N uzikow ska H., Osiecki L., O strow ski 
D r. P o ra ty ń sk i J ., D r. S alak  B., Sedlaczek F r ., Sokulski J ., 
D r. Topolnicki J ., D r. T rzos B., Dr. U km a St., D r. Ziemno- 
wicz M. członkow ie Z arządu  Głównego, oraz przew odniczący 
Zw iązków  O kręgow ych T. S. L. p. p. łn ż . Cyło W., Clia- 
m uła W .. D r. O rliński H . Z Rady N adzorczej: p . p. przew od­
n iczący  P ro f. Dr. K um anieck i K . W ł. i inż. D ejczak  W. P rócz  
tego p. nacz. K abacińsk i W ł. jako  delegat Min. W. R. i O. P . 
i p. M aj K . jako  przedstaw iciel Z arządu  Głównego Z w iązku 
N auczycielstw a Polskiego. D yrek to row ie  b iu r  p. p. P ią tk o w ­
s k i 'K . i jlrb a ń cz y k  F r . i in s tru k to rz y  pp. J a m k a  M., K a ­
w ula  T., S ietn ick i J .  O bradom  przew odniczył p. prezes 
W . O strow ski. P rzed  przejściem  do porządku  obrad w go­
rącem  przem ów ień .u złożył p. prezes hołd n ieśm ierte lnej p a ­
mięci W odza N arodu  M arszałka J .  P iłsudskiego . Z ebran i w y­
słuchali przem ów ienia sto jąc , a przez m inutow e m ilczenie 
dali w yraz  sw oim  uczuciom,

Posiedzenie ppśw ięcone było głów nie spraw om  W alnego 
Z jazdu. P . dyr. U rbańczyk  przedłożył zebranym  program  
W alnego Z jazdu oraz złożył spraw ozdanie z p rzygo tow ań  do 
jego odbycia. P . P rezes O strow ski w y jaśn ia , że W aln y  Zjazd 
m iał być- zw ołany do Lw ow a, nask u tek  jednak  in ic ja ty w y  
Sekcji W schodniej W alny  Z jazd przeniesiono do K rakow a, 
aby  ułatwić: uczestnikom  Z jazdu oddanie hołdu pamięci M ar­
szałka P iłsudsk iego  w krypcieifew. L eonarda  na W aw elu  oraz 
przez wziecie udziału  w sypan iu  kopca na Sow ińcu. P rz y g o ­
tow an ia  do takiego Z jazdu w ym agają  pokonania tak  w ielu 
trudności n a tu ry  o rgan izacy jne j, że za m ało pozostało czasu 
na g run tow ne om ówienie zm ian s ta tu tu , z resz tą  zabrakłoby 
tego czasu na spokojne załatw ienie  tej podstaw ow ej kw.estji 
rów nież i w czasie W alnego Z jazdu  wobec w staw ien ia  do n ro - 
g ram u  jako  głów nego p u n k tu  sp raw y  z ło ż e n a  hołdu pam ięci 
M arszałka P iłsudskiego . Spraw ę zm iany s ta tu tu  odłożono- 
przeto  do najbliższego N adzw yczajnego W alnego Z jazdu. Po 
dyskusji, p rogram  p rzy ję to .

N astępn ie  p. prezds O strow ski przedłożył listę  osób, 
k tó re  m ają  za zasługi na polu p racy  T. S. L. o trzym ać w cza­
sie W alnego Z jazdu srebrny  pierścień  T. S. L. w raz z dyplo­
mem. List-ę po uzupełn ien iu  ustalono.

N astępn ie  referenci, w yznaczei na kom isje W alnego 
Z jazdu  przedłożyli pod dyskusję  proponow ane p rzez  siebie' 
tezy. T ezy td  częściowo zostały  p rzy ję te , częściowo p rzeka­
zane specjalnej kom isji złożonej z członków Z arządu  Głów­



W  3
nego do g run tow nego  rozpa trzen ia  i zaproponow ania ew en­
tualnych ' zm ian. Celem ostatecznego utajnienia tych  tez p o sta ­
nowiono przed  W alnym  Zjazdem  odbyć jeszcze jedno posie­
dzenie Z arządu  Głównego.

Dnia^ 18 paździe?nika b. r. odbyło *jię posiedzenie Za- 
ządu Głównego T. S. L. w K rakow ie  p rzy  udziale członków 

Z arządu  Głównego-: p. p. B ednarsk ie j M., Błażewslfiego H., 
D r. Cichockiego M.. X . Dr. Długo&za T., D rezińskiego J., 
D ra  Dwe-ńiickiego J L  D r. Glutlia M., Jaw orgk ip j M., M alic­
kiego T., X D r. M olińsk;ego A., N uzikow skiej K ,  Osiec­
kiego L., O strow skiego W.. P o ra ty ń sk ieg o  J ., P rz y b y l­
skiej Z., D r. S a laka  B., Sedlaczka K r., Sokiiłsldego J ., Dr. To- 
polnickiegp J ., D r. U hm y St.. D r. Ziemnowic^a M., ponadto  
przew ndniczących Zw iązków  O kręgow ych: p. p. Chanm b W., 
hiż. Gą^iorowskiego W ., B ry d a k a  Ę ., D r. O rlińskiego H., 
o raz 'ezłonków  R ad y  N a d z o ro te j: p. p. pr-o.f. d ra  K um aniec- 
kiego K . W ł. przew odn. D adlezow ej P ., D ajozaka W . P rócz 
tego w7 posiedzeniu wTziął udział delegat M in. IV. R. i O. P . 
p. nacz  K abaoiński W ł. i p rzedstaw iciel Z arządu  Głównego 
Z. N. P . p. M aj Iv. W  posiedzeniu wzięli udział ponad to  dy ­
rek to rzy  b iu r: p. p. P ią tk o w sk i K . i U rbańczyk  F r . i in s tru k ­
to rzy : p. p. B yhńsk i L., J a m k a  M., .Kawula T,, M arcinek  St. 
i S ie tn ick i J .  Przew7odniozył p. prezes O strow ski.

Posiedzenie zajęło się przedew szystk iem  sprawcami W al­
nego Zjazdu. Po ostatecznem  om ówieniu spraw7 złączonych 
z o rgan izacją  W ąlnego Zjazdu, ustalono po«dbszernej dyskusji 
lifttę kandydatów 7 do Z arządu  Głównego i P a d y  N adzorczej. 
N astępn ie  p. prezes O strow ski zreferow ał w nioski, jak ie  
w p łynęły  na  W alny  Z jazd że «strony K ół i Związków7 O krę­
gowych.

Po  w yczerpu jącej dyskusji nad tem i w nioskam i uchwm- 
lono: w niosek Zw7iązku Okręgowego T. S. L. w7 T arnopolu  
odesłać do kom isji s ta tu to w ej, w niosek K o la  T. S. L. w7 Tu- 
stanow rcach powioęzyć • do rozpa trzen ia  specjalnej kom isji 
Z a rz ą d u G łó w n e g o , w7niose.k K oła  T. S. L. w Lew andów oe 
przekazano Zarządow i Glów7nem u do rozpatrzen ia  i w niosek 
K o ła  T. S. L. im. M arszałka  P iłsudsk iego  wr Lwrowie oddano 
do kom isji s ta tu tow ej.

lin ien iem  kom isji w ybrane j na  poprzedniem  posiedzeniu 
Z. Gł. przedłożyła p. Jaw 7orska osta teczny  ' tek s t tez, k tó re  
kom isja ta  m iała rozpa trzyć  i u s ta lić^  Tezy te  w7 brzm iem u 
proponowmnem przez kom isję, uchwmlono za zgodą odnośnych 
referentów 7. Na tam  posiedzenie zakończono.

Z  karły pośmiertnej.
Ś. P. M ICH AŁ W RO ŃSK I, sek re ta rz  K o la  T. S. L. 

w T łum aczu był przez długi czas duszą p racy  ośw iatow ej 
T. S. L. w  powiecie. Od w ezesnej m łodości rozpoozął pracę
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w T. 8 . L.. pracę tę ukocha! i do o sta tn ie j chwili był ;iej 
w ierny. K ażdej n iedzieli w yjeżdżał w teren, by drogą bezpo­
średniego zetknięcia się z ludem  w C zytelniach T. S. L. bu­
dzić i um acniać polskość, w ychow yw ać pożytecznych i św ia­
tłych obyw ateli. Szereg domów ludow ych T. S. L., zbudow a­
nych w powiecie, będą trw ałym  pom rukiem  Jeg o  cichej, po­
żytecznej p racy . C ześć Jeg o  pam ięci!

Ś. P . PA Ł A C  J A N  absolw ent kursów  dla przodow ników  
ośw iatow ych, bardzo czynny  członek Czytelni w 'S am b o rk u  
pow. K rak ó w  — zm arł trag iczn ą  śm iercią. C zyteln ia w Sam - 
borku t ia c i w nim pożytecznego pracow nika, k tó ry  sp raw ie  
wsi oddany był całem sercem. Cześć Jego  parmęei.

Kronika f. S. L.
Z DZIAŁA LN O ŚCI KOŁA T. S. L. IM , M AR SZA ŁK A  

J . P IŁ S U D S K IE G O  W E LW O W IE. Kolo zorganizow ało 
cz te ry  półkolonie letnie dla dz ia tw y  w m iejscow ościach, 
w k tó rych  z n a jd u ją  się C zyteln ie T. S. L., podlegające opiece 
tego K oła. M ianow icie: w K uhajow ie, L ipn ikach , Sichow ie 
i Tolszczowie, w szystk ie w pow iecie lw ow skim . VV K u h a jo ­
wie, m iejscowości p ięknie  położonej w  gm inie M akarow a D a­
widów m ieszka około 400 g n  kat. i 300 rzym . kat. W  półko- 
lonji w zięły udział dzieci od 4 do 8 lat. Z powodu rozm yślnie 
rozpuszczonych pogłosek, że rodzice bęcłą płacić 20 zł. od 
dziecka, z początku niew iele dzieci uczęszczało do półkolonji. 
Potem  frekw encja  się popraw iła . Dzw onek kap liczk7 o zn a j­
miał rozpoczęcie i zakończenie zajęć. Dzieci poza w spólną 
m odlitw ą ra n n ą  h iauczy ły  się k ilku  modlitw7 i p ieśni n a ­
bożnych polskich. Potem  w czasie nabożeństw  śpiewmły już  
w kościółku polskie piećni. Codzienne zajęcia sk łada ły  się: 
z p rzeg lądu  higienicznego, g im nastyk i, pogadanki, wycieczk. 
do lasu  lub nad rzekę. Ś niadanie  o trzym yw uły  na wolnem 
pow ietrzu  w7 czasie pogody, a sk ładały  się na nie: kaw a z m le­
kiem i olileb, czadami do cldeba miód lub k o n fitu ra . W  czasie 
pogody odbyw ały się  kąpiele rzeczne. P ogadank i obejm o­
w ały  wiadom ości o Polsce, P rezydencie  R. P ., M arszałku  P i ł­
sudskim  i w alkach o niepodległość. Dzieci nauczy ły  się 
hym nu państwmwego i kdkuna-stu piosenek polskich. Popo^ 
tudniu  był podw ieczorek, gfibawy i w spólna m odfitw a. W  dni 
niepogodne przehywudy dzieoi w budynku  półkolonji, gdzie 
ćwdezyły chorągiew kam i i baw iły  się w  różne g ry .

D nia  14 lipca  odbyła s ię uroczystość o tw arc ia  kolonji 
prz> udziale dzieci, k tó re  już  pop isyw ały  się ćwuczeniami 
chorągiew kam i, śpiew am i i deklam acjam i. Pop is dzieci w y­
wołał ogólne zadowolenie. fSala. wdeś była  na  tym  popisie. 
K o lon ja  trw a ła  od 1 lipca do 28 sierpn ia . Rodzice, ta k  Polaoy, 
jak  i T u sin i prosili, by kolonję urządzić rów nież i wT przy-
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szlym  roku. N a kolonję zapisało się 27 dzieci rzym . kat. i 8 gr. 
kat., -stale uczęszczało 23 dzieci rzym . kat. i 3 gr. ka t. K olonję 
prow adziła  bardzo dobrze p. M ichalina H natów na.

L ipn ik i, osada pow stała  po parce lac ji n a  teren ie  g ro ­
m ady P o rszn a  w  gm inie N aw ar ja, liczą 100 m ieszkańców  
rzym . kat. i 150 gr. kat., k tó rzy  przew ażnie re k ru tu ją  się 
z Polaków  zniszczonych n a  sku tek  m ałżeństw  mięszanyeli- 
W osadzie te j staran iem  K oła T. S. L. im. M arszałka J . P ił­
sudskiego we Lw ow ie pow sta ła  w 1934 r. jednoklasow a szkoła 
powsz. z język iem  w ykładow ym  polskim . Uczęszczało do niej 
przeszło .40 dzieci, p rzew ażnie rzym . kat. Okolica tu  rów nież 
bardzo p iękna, lesista . W  półkolonji b ra ły  udział dzieci od 
4 do 10 roku. N a 29 dzieci było 14 gr. kat., z początku  uczęsz­
czało dzieci 36, w  tem 17 gr. ka t. Zm niejszenie się frekw encji 
na leży  p rzyp isać  a g itac ji księdza ruskiego z pobhsk ie j wsi. 
P rogram  był podobny ja k  w innych  półkolonjach. D ożyw ia­
nie było obfite  i dzieci jad ły , ile ty lko  chciały. S tan  zdrow ia 
dzieci był bez zarzu tu . Zakończenie półkolonji odbyło się 
uroczyście p rzy  udziale całej ludności, k tó ra  na uroczystość? 
p rzybyła  odśw iętnie ub rana . Dziec-i w ystąp iły  przew ażnie 
w krakow skich  stro jach . Po  przem ów ieniach, śpiew ach i de­
k lam acjach  udano się na jsoblizką polanę, gdzie p rzy  dźw ię­
kach o rk ie s try  od tańczy ły  dzieci k rakow iaka. Potem  odbyło 
się w spólne śniadanie, w k tórem  wzięły udział zarów no 
dzieci, jak  i s tarsi. O dśpiew aniem  hym nu państw ow ego za­
kończono półkołonję.

Si chów, gm ina D aw idów  liczy rzym . k a t 1067, gr. kat. 
212, innych 63. We wsi ubogi kościółek z probostw em  bez do­
tac ji i obszerna cerk iew  z bogatem  probostw em . Szkoła 2-kla 
sowa z językiem  w ykładow ym  polskim . Dom  L udow y T. S. L. 
m urow any  posiada obszerną salę na zeb ran ia  i p rzedstaw ie­
nia. W  r. 1934 umieszczono na budynku  pam iątkow ą tablicę 
ku czci M arszalka P iłsudskiego , k tó ry  p rzebyw ał tam  
w r. 1913 na  ćw iczeniach S trzelca. Ludność bardzo  biedna, 
ongiś 'żyła z p racy  w cegielniach, dzis ży je  z doryw czego za­
robku we Lw owie. S tan  zdrow otny  w ym aga 'stałej opieki. 
B rak  łazienek, k tó re  m ają  być w ybudow ane s ta ran iem  Koła 
T. S. L. im. M arszałka P iłsudsk iego  we Lw ow ie, da je  się’ 
bardzo odczuwać. N a 29 dzieci, zbadanych przez lekarza  z po­
lecenia K oła , 16 w ym aga leczenia. G ruźlica je s t  chorobą n a ­
gm inną. P o rad n ia  konieczna. Ze względu n a  to, że ludność Si- 
chowa, jako  położonego na jb liże j Lw owa, dostarcza do m ia­
sta  m leka i t. p. należałoby koniecznie zająć -się piln ie tą  
spraw ą.

Półkolon ja trw ała  tu  pełnych 62 dni. Dzieci zapisało się 
65 w tem 6 gr. kat., potem na  skutek  w rogiej ag itac ji f re k ­
wencja. zm alała do 37 dzieci, w czem 2 g r. ka t. P ro g ram  pól- 
kolonji analogiczny  do poprzednich- P rócz tego k ierow niczka 
u rządziła  zidżiećm i w ycieczkę do Lw ow a, celem oglądnięcia



P a n o ram y  R acław ickiej. D ożyw ianie było dw ui azowe. D oży­
w ianiem  za ję ła  się k ierow niczka szkoły, k tó re j Koło dopo­
mogło do ogólnego dożyw iania  w szystk ich  dzieci -szkolnych, 
k iedy  Sta-rostwo Pow iatow e w strzym ało  w  s ie rpn iu  dotację 
n a  ten  cel. U roczyste  zam kn ięc ie  'óclbyło się  p rzy  popisach 
g im nastycznych , odegran iu  przez dzieci sztuczki tea tra ln e j, 
śp iew ach i deklam acjń  C ały ciężar prow adzen ia  półkolonji 
spad ł n a  kierow niczkę szkoły p. C ichocką i kier. półkolonji 
p. Galew ską.

Tołszczów loży w gm inie D aw idów , posiada 279 rzym . 
kat., 538 gr. ka t. i 39 innych. Na m iejscu cerkiew  z p ro ­
bostw em  ruskiem  i kapliczka rzym . kat. należąca? do p a ia f j i  
W ołków . W* 1-ołszczowie je s t szkoła 2.-klasowa i Dom L u ­
d o w y  T. S. L. d rew n iany  k ry ty  blachą. J e s t  w nim  sala na 
p rzedstaw ien ia  i C zy te ln ia  T. Ś. L. Po lacy  u żyw ają  tu  prze 
w ażnie języka ruskiego. W iele rojrlzin z powodu m ałżeństw  
m ięszanych zruśjzczyło się zupełnie. Pó lko lon ja  trw a ła  tu  
rów nież 62 dni. Dzieci uczęszczało 3f), w tern 4 gr. kat. Dzieci 
nniuY/yły się śpiew ać polskie, p ieśni re l ig ijn e j  świącki-e, u rząd  
dzano wycieczki, zabawmy i g ry  tow arzyskie. W  czasie u ro ­
czystego zakończenia odegrały  dzieci sztuczkę ".teatralną i od­
tańczy ły  k rakow iaka. Podniosłe przem ów ienie p rzew odni­
czącego C zytelni T. S- U. p. S ido ra  zakończyło u ro czy sto ść  
D ożyw ianie dzieci odbyw ało '.się dw a raży  dziennie. S tan  zdro­
w ia bez zarzu tu . Rodzice prosili o urządzen ie  półkolonji 
w przyszłym  roku. Dzieci praez dw um iesięozne prow adzenie 
rozm ów w języku  polskim  przyzw yczaiły  się do używ ania  

języka- K olonję prow adziła  bardzo dobrze p. J .  ‘M usia- 
lówna.

Prócz zorganizow ania  i u trzym an ia  tych  półkolonij przy-, 
czyniło się Koło do u trzy m an ia  kólonji w  K ozielnikach, zor­
ganizow anej ]irzez Kolo gospodyń i do dożyw iania dzintwy-, 
w  Sygniówbe M ałej i Skniłów ku.

K olo zorganizow ała po raz  p ierw szy  półkolonie i p ragn ie  
się podzielić -zdołjytem dośw iadczeniem  z innem i K ołam i. N a 
p rzysz ły  rok natężałoby ' półkolonje poprow adzić nieco od­
m iennie, bardziej jednolieda w  całym  powiecie. O rganizow ać 
jo  przed  ferjnm i, u t w o r y ;  sta łe  kormieljy. m iejscow e, u roz­
m aicić dożyw ian ia  i -wejść bardziej w gląh potrzeb  miejsoo- 
jpyycli. Koło zajm ie się i w okrasie zim owym  dziećmi po- 
lskiem i w tych  m iejscow ościach i p rzy g o tu je  dla na jb ied n ie j­
szych u b ran k a  i obuwie, lry m ogły uczęszczać do szkoły. K oło 
T .  S. L. im. M arszałka  P iłsudsk iego  liczy słnsanie na clatsze 
poparcie  ze s tro n y  społeczeństw a, bo już przez przeprow adze­
nie tych k ilku  półkolonij przyczyniło  się -walnie do podnie­
sienia poczucia narodow ego i państw ow ego ta k  u  dzieci, jak  
i dorosłych wT tych  miejscpwo.śc-iach.

Koło dziękuje w sfystk im  tym , k tó rzy  dopom ogli do 
u rządzen ia  opisanych  półkolonij.

176



W A L N E  ZG RO M ADZENIE K OŁA T.S.L. W  CH RZA­
N O W IE w ybrało  now y Z arząd. W  skład Z arządu  weszli 
p. D endura  F r . p rzew odniczący?p. D ruciakow a J .  zast. przew ., 
p. K ow alik M. sek re tarz , p. G rzelew ski J .  skarbn ik , p B y­
tom ska H. b ib lio tekarka .

Z PR A C Y  K O ŁA T. S. L. W M IK U LINC AC H . M iej­
scowe Koło T. S. L. poraź trzeci zorganizow ało półkolonie 
le tn ie  dla dzieci w w ieku przedszkolnym  w K onopkow ce, 
L udw ików ce i Łuczce. ~W K onopkow ce uczęszczało 28 dziecię 
w  Ludw ików ce 70 i w Łuczce 34. Zakończenie ogródków, 
p rzy  licznem  zebran iu  mie.isGowei ludneści obu narodow ości, 
rep rezen tan tó w  zarządu  K o ła  T. S. L. i m iejscow ych so łty ­
sów, odbyły się w Ludw ików ce i w Łuczce w m ieiscow ei 
szkole pow szechnej a  w  K onopkow ce w m uracli buduiącego 
się Dom u Ludow ego T. S. L. P ó łko lon ię  w L udw ików ce sub­
w encjonow ało pow. Koło G ospodyń w iejsk ich  w T a r n o p o l u .  

Obecnie zabiera  >się Koło T. S. L. do kon tynuow ania  dalszej 
p racy  w7 m iejscow em  przedszkolu.

KOŁO T. S._ L. W  SZCZAKO W IE POW  CHRZANÓW
urządziło w połowie październ ika  T ydzień  O św iaty  P o za­
szkolnej. T ydzień  o tw arła w ieczornica, na  k tó rą  złożyły się: 
w y staw a  książek, re fe ra t  p. t. „R ola książki w  życiu ku ltu - 
ralnem  p. m gr. P ierożank i, pogadanka  n a  tem at: „Podróż 
po K resach  W sGhodmeh" p. M.. Saw ickiego, p rodukcje  chóru 
Sekcji Śpiew aczej K oła  T. S. L. i o rk ie s try  sm yczkowej 
Sekcji m uzycznej K oła T. S. L. w Szezakowie.

Z DZIAŁA LN O ŚCI K O ŁA T. S. L. W  TA RNO ­
BRZEGU. W  październ iku  odbyła się w  T arnobrzegu  kon­
fe ren c ja  rejonow a T. S. L. z udziałem  delegatów  C zytelń 
oraz absolw entów  U n iw ersy te tu  N iedzielnego z tych  m iejsco­
wości, w k tó rych  m ają  pow stać C zytelnie. O dpraw ę b ib lio te­
karzy p rzeprow adził in s tru k to r  ośw iatow y p. Jam k a . N a  ko­
m isji ośw iatow ej p ro g ram  p rac  w C zyteln iach  omówił 
p. P łonka. Pow . C en tra la  b ib ljo teczna w  T arnob rzegu  liczy 
obecnie 600 książek, dzięki pow ażnej do tac j7 Z arządu  
Głównego.

W A L N E  Z E B R A N IE  K OŁA MŁODYCH T. S. L. 
W  B IE Ś N IK U  POW . BR ZESK O . Przew odniczącym  obrano 
p. S t. S u łka  kier. szkoły, zast. przew . p. M. Jan czu ra , sekre­
tarzem  p. J .  K luzównę, skarbn ik iem  p. A. P an k a , bib łjo te- 
karzem  p. S t. K asp rzy k a , gospodarzem  św ietlicy  p. St. K luzę.

SPR O ST O W A N IE , p a r t y k u l e  p. t. Rozw ój b ib ljo tek i 
K oła  T. S. L. w R ohatyn ie  zak rad ła  się p rzy k ra  om yłka 
d ruku . N azw isko zasłużonego b ib ljo tekarza , k tó rem u  ta  p la ­
ców ka zaw dzięcza przedew szystk iem  swój rozw ój, zostało 
przekręcone. B ib ljo tekarz  K o ła  T. S. L. w R ohatyn ie  p. Józef 
P rzesta lsk i od roku  1917 bez p rzerw y  p racu je  w K ole 
T. S. L. w R ohatyn ie  i jako  b ib ljo tek arz  K oła  położył trw ałe
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, w ielkie zasług*!. P rzep raszam y Go też n a ju p rze jm ie j za 
p rz y k ry  błąd, jak i zakradł się bez naszej w iny.

DOM LUDOW Y T. S. L. W BIA ŁY M  K A M IE N IU  
POW. ZŁOCZÓW. Ukończono wreszujie budowę Dom u L u ­
dowego T. S. L. w B iałym  K am ieniu , k tórego  budow ę rozpo­
częto jeszcze przed L2 la ty . Dom nosi nazw ę im. M arszałka 
Jó z efa  P iłsudskiego .

C Z Y T E L N IA  T . S. L. W B O G U C IC A C H  (pow. K ra ­
ków) u rządz iła  akadem ję ku  uczczeniu Św ięta O dzyskania 
N iepodległości. N a p rogram  akadęin ji złożyło się przem ó­
wienie przew odniczącego, re fe ra t na tem at w alk o odzyska­
nie niepodległości, śpiew y i deklam acje.

Głosy Czytelników.
DO ŻYNK I W SA M BO R K U (POW . K RAK Ó W ) Był

p iękny  sierpn iow y poranek, Równo ze wschodem  słońca we 
wiosce zapanow ał ruch  niezw ykły . Szykow ano dożynki. 
K rzą tan o  się  koło obęjścia, aby jak  n a jp ręd ze j pokończy,6, 
robo ty  i porządk i śwuąteczne i zebrać się n a  sumę do kościoła 
p a ra fja ln eg o  w Skaw inie.

W  św ietlicy  C zytelni T. S. L. koleżanki kończą w ieniec 
dożynkow y; znoszą kw ia ty , 'aby p rzystro ić  niem i wieniec. 
Rów nocześnie n a  drodze po jaw ia  się młodzież w stro jach  lu­
dowych. Je d n i u b iera ją  konię wr dzwon ki i w stążki, reszta  
szyku je  d rab in ias ty  wóz. P rz y  tem  biegan iu  ruch  i pośpiech, 
bo ju ż  dziew iąta, a za godzinę odjazd  do kościoła na sumę. 
A  nad  rzeką, k tó ra  przez wioskę płynie, grom adzi się masn 
dzieci i m ieszkańców  wioski. W szyscy podziw iają  barwme 
s tro je ,'g o rse ty , czapki, pasy , sukm any, a  p raw ie  każdy  chce 
zobaczyć w ieniec dożynkow y. N apraw dę okazale w yglądał. 
Q wpi#l do dziesią te j p rzed  św ietlicę zajeżdża wTóz d rab in ia ­
sty  barw nie  ubrany . K oleżanki k ładą  w ieniec na wóz. 
W szystko siada. K oledzy spieszą do koni. Godzina dz.esiata , 
sygnał, odjazd. Na przedzie k rakow iacy  n a  koniach, za nim i 
na  wozie koleżanki z wieńcem, za wozem resz ta  m ieszkań 
ców wioski. W  tak im  porządku  w jeżdżam y do S kaw iny. T u  
ta j na ulice i n a  rynek  wyszło całe m iasto  podziw iać ba rw ną  
grupę. Zajeżdżam y przed  kościół. U staw iam y  się w  czwórki, 
n a  przedzie  cz tery  koleżanki niosą w ieniec do kościoła. W y­
szła sum a na  in tenc ję  w sf Sam borek, na podziękow anie P a n u  
Bogu za szczęśliwe zbiory. Sym bolem  tego w ieniec dożyn 
kowy. P o  sum ie święcenie wieńca. W racam y. N a jy n k u  
znowu defilada. Ja k o ś  to każdego zainteresow ało. W śród 
nas ogólne zadowolenie. N ie jeden  m iał id io tę  zaśpiew ać: 
„P rzez  wodę koniki...“ A le nie w ypadało , bo to z kościoła je- 
dzitm y. K to  w idział kiedy w życiu tak i obraz,' ten  p o trą  i 
ocenić, ja k  p iękny był widok, gdy  popołudniu poprzez pola



1 zielone łąk i podążał orszak żniw iarzy. M ieniły  s ię  w słońcu 
paw ie p ióra, po łysk iw ały  kfcsty, błyszczały w ybijane pasy, 
■a dziew częta  w barw nych s tro jach  upiększały  g rupę. M iły 
i nadzw yczaj p iękny  widok. N areszcie przyszła i m uzyka 
Us-ta wdamy się do pochodu. Na przodzie przodow nica ze s ie r­
pem, za przodow nicą ' cz tery  koleżanki niosą na drążkach  
wieniec, obok nich drużbow ie. Za w ieńcem  przodow nik 
z koisą na ram ieniu . Za nim  zni\wa.rki Je sierpam i i żn iw ia­
rze  z kosam i. K osy  i -sierpy ub rane  w kwbaty i w stążki. Za 
żn iw iarzam i m uzyka, potem  reszta mieszkańeó>v wdogki. Za­
g rano  krakow iaka, ruszam y, Głównomi drogam i zdążam y 
przed  dom so lt7/sa , pre&esa naszej C zytelni. Po drodze śpie-
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w am y „N iesiem y w ia n ..“ M uzyka p rzy g ry w a  każdą 
zw rotkę. P rzed  domem śpiew am y „U naszego gazdy...“ 
G ospodarz o tw iera  bram ę. S to jąc  przed gankiem , śpiew am y 
różne piosenki. Potem  przodow nica składa wieniec. Gospo­
darz  dziękuje za w Lenieć i zap rasza  do dom u na  poczęstne. 
T u ta j zaczyna się zabaw a dożynkow a. Późne przyśpiewek 
gospodarzow i i gospodyni. W reszcie „N asza w siow a nu ta ...“ 
i uroczystości dożynkowe. Po tem  wr późną noc zabaw a do- 
zynkow a w ogrodzie. T ak  w yglądały  dożynki w m ałej wiosce 
Sam borku  w ziemi k rakow skiej. Je d en  dzień tylko, a ty le 
pozostaw ił po sobie wrażeń, że tru d n o  opisać. K ró tko  mó 
wiąc, tak i dzień m ożnaby dopiero nazw ać śwńętem wsi pol­
sk ie j i je j dorobku ku ltu ralnego .

Józef Nowak, Sam borek,



„D O Ż Y N K I W  ŚL E D Z I E J  O W IC A C H " (PO W . K R A ­
K Ó W ). P rzem inęło  k ilkanaście  dni m ozolnej p racy  — po t 
p ły n ą ł z czoła, lecz z w olą Bożą p lon  zebrano. J a k a ż  to b y ła  
radość, — z ja k ą  niecierpliw ością oczekiwano dnia „doży­
nek". D aw no już  „św ięta żniw " nie było, to też zapom niano 
o niem... N areszcie doczekaliśm y się...

W  p rzecudny  roześm iany dzień — ja k  grom  po śledzie- 
jow sk ie j w si ozwał się  dźwięk, po tężnej gędźby, ogłaszając 
początek „dożynek" Z pól i łąk  zaczęły się w yłan iać d ru ­
żyny  za drużynam i..

N ie by ły  to dożynki lokalne, lecz nasze T ,  $  Low e, ko­
leżeńskie, n a  k tó ry ch  nie b rak ło  naszych  koleżanek, ni kole­
gów. W szyscy  staw ili się w  oznaczonym  term inie.

P u n k tu a ln ie  o godz. 2-giej Śledziejow ice m iały  sw ym  
skrom nym  rep e rtu a rem  p rzy jąć  i zabaw ić kolegów i kole­
żanki.

T . S. L -cy ze Śledziejow ic nie zawiedli...
:N a sam ym  w stępie, raźno puszczono się w  tany . P rz y  

dźw iękach m uzyki pop łynął oberek — ten  oberek pełen ży­
c ia  i w erw y! D alej dziew oje zainscenizow ały  k ilk a  ludow ych 
piosenek. W reszcie oczom widzów przedstaw ił się św ia t b a j­
kow y — św iat m arzeń! M yśl na  chw hę u leciała hen — da­
leko n a  -cudowną polanę, gdzie wśród p ra s ta ry c h  dębów p rze­
suw ały  się leśne postacie, sk ład a jąc  hołd „królew nie żniw ".

A  dęby szum iały  cicho — spokojnie, p rzypom inając  so­
bie tę  czarow ną ch wilę.

N ikł n ie  p rze ry w ał ich w spom nień i szm erów "Widzo­
w ie jes-zcze zapatrzem , oczarow ani. Ciszę czaru  p rze rw a ły  
burze  oklasków. Nagle... zabrzm iała  skoczna m elodja  k rak o ­
w iaka. N a w idow nię w ysunęła się ósem ka pow abnych tance­
rz y  i tancerek . Tancerze, oszołomieni tem pem , zapom nieli 
o w idzach. S iarczyste  hołubce i p rzyk lęk iw an ia , pom ieszane 
z b a rw n ą  k iśc ią  w stążek  i przepięknych  sukien, m igały  
przed oczyma widzów. A  słońce roześm iane m uskało prom ie- 
n iaim  czerw one zgrzane pohczki tańczących. I  znów oklaski. 
W szyscy  zachęceni p rzyk ładem  podążyli ochoczo w p ląsy .

Godz. 10-ta w ieczorem  zabrzm iały  osta tn ie  ako rdy  me- 
lodji. K ołow cy ze Śledziejew ic zegnali sw ych gości.

N iechże więc, ten  s ta ry  obchód, k tó ry  posiada ty le  
u roku , — nadal nas s iln ie  wiąże, byśm y w jedności i zgodzie, 
m ogli pracow ać ku  chw ale O jczyzny! Ł . J .

K A L E N D A R Z Y K I T . S. L. N A  R. 1936 pow inny  się 
znaleźć w  rękach każdego T. S. L.-owca. T. S. L.-owcy w ysy ­
łać  będą  znajom ym  ty lko  k a r t k i  ś w i ą t e c z n e  T.; Ś.*' 
z życzeniam i W esołych Św iąt i Nowego Roku.



NOWOŚCI WYDAWNICZE T. S. L .
ST. M A R C I N E K :

N i e d z i e l n e  
U n i w e r s y t e t y  wi ej skie

C ena 50 groszy.

H. NUZIKOWSKA —  J. SIETNICKI:

Jak organizować 
półkolonje letnie

C ena 50 groszy.

G. WRÓBLÓWNA:

O rgan izacja  pow iatowych 
Central Bibliotecznych

C ena 60 groszy.

EX LIBRIS T. S. L.
N ak le jk a  ko lo row a n a  k siążk i T S L  
d la  o zn aczen ia  w łasność5.

C ena za 500 uzt. 4 Z ł, za  1000 szt. 8 Z ł.

K oszta  n ad ru k u  nazw y K oła i m ie j­
scow ości —  Z ł 3 '50 za 500 sztuk , 
Z ł  6 za I00G sztuk .

Do nabycia w Dziale Wydawniczym T. S. L. 
Kraków, ul. św. Anny 5.



K A Ł E M D A R 2 Y K
T. S. Ł.

n a  t  o k  1 9 3 6 . R o c z n i k  X III.

T reść  o b ejm u je  n a jw ażn ie jsze  i n a  n a jnow szych  źród łach  
u rzęd o w y ch  o p a rte  w iadom ości o P o lsce w spółczesnej. 
W y d aw n ic tw o  n iezb ęd n e  w ręk ach  k ażdego  in te lig en ta

polskiego.

Cena 30 groszy. —  Dla K ól T. S. L. rabat 25%.

Kartki świąteczne
B arw ne k a rtk i a rty styczne , s ta ran n ie  w y d an e , z życzen iam i 
św ią tecznem i i now orocznem i w se rjach  po  12 sztuk .

Cena 1 serji 1 zł 20 gr. —  Cena dla K ół T„ S. L. 
75 groszy za serję.

JE R Z Y  BR A U N

B o h a t e r s k i  N i k
Sześć p ow iastek  d la  dzieci n iżej la t 12 z barw nem i ilu­

s trac jam i. —  O p raw n e  w k a r to r .

Cena 1 zł 50 gr. — Dla K oł T. S. L. cena 1 zł.

N a j o d p o w i e d n i e j s z y  p o d a r e k  na  dzień  św. M ikołaja 
i n a  G w iazdkę.

Zamawiać w Dziale Wydawniczym T. S. L. 
Kraków, ul. św. Anny L. 5

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „Sty l* ' w  K r a k o w i e .


